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Kiedy Rada Ligi Narodów przed 
kilku tygodniami postanowiła odro- 
czyć po dzień dzisiejszy załatwienie 
sprawy mandżurskiejj wierzyła nie- 
wątpliwie w to, że sprawa ta w mię- 
dzyczasie niejako sama się załatwi. Ta 
nadzieja okazała się płonną. Pożar 
mandżurski nietylko nie wygasł, ale 
jeszcze bardziej wzmożoną siłą ogar- 
miać począł corazto dalsze przestrze- 
nie, Chmury, powlekające wschodni 
horyzont rosną i czernieją a w gabi- 
netach europejskich rodzi się obawa, 
czy cień ich nie spadnie i na resztę 
Świata, sypiąc z siebie błyskawice i 

gromy, 

Istotna geneza konfliktu jest pro- 
sta i zrozumiała. Japonja na terenie 
mniej więcej równym obszarowi Pol- 
ski dusi się ze swemi 7o  miljonami 
ludności. Wobec obostrzenia przepi- 
sów, odnoszących się do imigracji Ja- 
pończyków do Stanów  Zjednoczo- 
nych, rząd mikada musi za wszelką 
cenę szukać terenów ekspansji. Z tych 
powodów wykorzystawszy odpowiedni 
moment,  japonja anektowała w r. 
19ro Koreę i w krótkim czasie, nie- 
zależnie od procesu kolonizowania te- 
go kraju, postanowiła wyzyskać go 
jako bramę wypadową do gospodar- 
czego i politycznego opanowania Man- 
dżurji. Do Mandżurji też płynęły sze- 
roką strugą kapitały japońskie. Z 
chwałą, kiedy zrozumie się ogrom in- 
wenitycyj japońskich w kraj ten wło- 
zezych, zrozumie się też, że chyba 
niema już mowy o tem, aby kraj ten 
mógł wyzwolić się z pod wpływów 
Japonii i przeszedł z powrotem pod 
rządy Chin, To też tocząca się W 
nie walka na polach mandżurskich 
jest dla Japonji grą o kwestię jej bytu 
mocarstwowego. 

Od: pierwszego momentu zatargu 
chińsko-japońskiego jasnem było, że 
sila jest po stronie Japonii i że od! jej 
woli będzie zależało postąpić w Man- 
dżurji tak lub inaczej, o ile w grę nie 
wejdzie czynnik trzeci, "a miałby 
dość siły, aby pokrzyżować plany ja- 
peńskie. Dlatego też rząd japoński, od 
samego początku stale podkreślał, że 
cały konflikt stanowi wewnętrzną 
sprawę obu państw i że Japonja w za- 
sadzie nie uzna ingerencji trzeciego 
czynnika w tych wypadkach, które 
powinny być uregulowane bezpośred- 
nio pomiędzy Chinami a Japonją. 

W przeciwieństwie do Japończy- 
ków otoczenie chińskiego delegata do 
Ligi, dra Arfreda Sze dbało wciąż o 
pozyskanie sympatji opinji europej- 
skiej dla stanowiska dyplomacji chiń- 
skiej, Dyplomaci chińscy, Europejczy- 
cy w całem tego słowa znaczeniu, 
władający biegle francuskim i angiel- 
skim, zręcznie i z nakładem ogrom- 
nego wysiłku starają się mówić w 
obronie swej sprawy. 

Jak na te usiłowania Chińczyków 
l abstynencję Japończyków reaguje w 
tej chwili świat? 

Opinja Anglji i Francji skłania swe 
sympatje w kierunku Japonii. „Jour- 
nal w jednym z ostatnich numerów 
Pisze bez ogródek: „Uspokojenie mo- 
že nastąpić jedynie pod warunkiem 
Poszanowania traktatów a postępuje 
Srę wbrew logice, żądając wycofania 
Wojsk japońskich, zanim Chiny okażą, 


IZ są zdolne do zagwarantowania 


praw, przyznanych Japonii. Oświad- 
czenia rządu nankińskiego nie dają 
żadnej gwarancji, Liga mie może tego 
ignorować", 

„Times“, starając się być bezstron- 
nym, bierze w znamiennym artykule 
w obronę Japonię. „Nie ulega wąt- 
pliwości, że zajęcie terytorjum chiń- 
skiego przeczy duchowi Ligi i sprzecz- 
ne jest z paktem Kelloga. Ale w imie 
uczciwości — pisze ten dziennik — 
„należy stwierdzić, że Japonja usiło- 
wała daremnie w drodze dyplomatycz- 
nej uzyskać zadośćuczynienie, zanim 
przeszła do taktyki przemocy”. 

Żywe zainteresowanie budzą wy- 
padki, rozgrywające się na Dalekim 

Wschodzie w prasie sowieckiej i sze- 
rokiej opinji publicznej ZSSR. Infor- 
macje z Dalekiego Wschodu coraz to 
więcej zajmują miejsca w  „Izwie- 
| stiach“ s „Prawdzie“. Tu jednak ko- 
mentarze do kroków japońskic. 
brzmią ostro i stanowczo. „Sytuacja 
jest zupełnia jasna“ — pisze „Prawda”. 
— „Chcemy, aby Mandżurją oczysz- 
czoną została od wojsk japońskich. 
Militaryzm japoński przygotowuje się 


do rozszerzenia okupacji na północną | 


Takisam ton panuje na 
„W ciągu półtora 


Mandżurję” 
łamach „Prawdy“. 
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miesiąca udało się militaryzmowi japoń- 
skiemu wyciągnąć swą rękę po wszelkie 
bogactwa w trzech zachodnich pro- 
wincjach chińskich, Rabunek impe- 
rjalistyczny jest tam dokonywany 
według planu poprzednio  opracowa- 
nego. Zabrane zostały olbrzymie ob- 
szary, przyswojone finanse i docho- 
| dy, nawet oszczędności obywateli“. 
Wogóle w Związku Sowieckim prowa- 
dzona jest energiczna propaganda 
przeciw Japonji. 
Oficjalny pogląd Sowietów został 
sprecyzowany przez prezesa Rady ko- 
misarzy ludowych Mołotowa, który w 
exposć, wygłoszonem z okazji czter- 
nastej rocznicy rewolucji, oświadczył 
w sprawie zatargu mandżurskiego, że 
ZSSR. stoi na stanowisku „niemiesza- 
nia się do spraw obcych, honorowania 
traktatów i negatywnego  ustosunko- 
wania się do akcji okupacyjnej. Sowie- 
ty chcą widzieć Chiny jako państwo 
niezależne i zjednoczone, występować 
też będą zawsze przeciw wszelkim 
projektom podziału terytorjum chiń- 
skiego”. Pozatem rząd: sowiecki sta- 
nowczo dementuje pogłoski, płynące 
ze źródeł japońskich o tajnej współpra- 
| cy chińsko - sowieckiej. W szczegól- 
kości w dniu t4 listopada br. komi- 
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PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
mu 480 — z dostawą 5'30. — Zamiejscows 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 7*— P. K. 0. Nr. 141.690 


Sarz spraw fx" a e aaa „07 Litwinow 
złożył ambasadorowi japońskiemu Hi~ 
rocie oświadczenie, w którem rząd! so- 


wiecki stwierdza  kłamliwość  donie- 
sień o pomocy, udzielanej przez rząd 
sowiecki oddziałom chińskim w Man- 
dżurji, domagając się zaprzestania roz- 
powszechniaia tego rodzaju wiadomo- 
ści przez japońskie koła wojskowe. 

Że Sowiety pragnęłyby uniknąć 
jawnego wmieszania się w konflikt, 
zdaje się być pewnem. Pewnem jednak 
jest też zarazem, że gotowe są one 
wszelkiemi siłami podsycać chińskie 
powstanie w Mandżurji przeciw Ja- 
ponji. 

Rada Ligi Narodów ponownie przy- 
stąpiła do rozwiązywania węzła man- 
dżurskiego, Czy ono prędko nastąpi, 
raczej należy wątpić. Bo przecież na- 
wet ameksja japońska nie załatwi kwe- 
stji. Wszak ekspansja chińską w Man- 
dżurji pomimo  uprzywilejowanego 
stanowiska  Japonji, zabezpieczonego 
traktatami, jest, kto wie, czy nie sil- 
niejszą od japońskiej. Japończycy i 
Koreańczycy stanowią liczebnie 4% 
ludności a samych imigrantów chiń- 
skich doliczają się w niektórych la- 
tach około miljona. 

Narazie nad rzeką Nonni padają 
dzień w dzień setki trupów. Poseł ja- 
poński urzęduje, jak gdyby nic nie 
zaszło w Naakinie, a chiński w Tokio. 
Zaś Rada Ligi Narodów radzi. 


Z ostalniej chwili. 


Japończycy gromadzą nowe siły w Mandżurii. 


Moskwa, 17 listopada, (PAT). Do- 
noszą z Szanghaju, że z Korei przerzu- 
cono na teren Mandżurji nowe oddzia- 
ły wojsk japońskich w sile około 15 
tysięcy ludzi. Oddziały te skierowane 
zostały w stronę Mukdenu, Prasa so- 
wiecka podaje ze źródeł chińskich, że 
Japończycy zmobilizowali w Korei 
$.oco osób dla robót przy budowie 
nowej kolei, mającej połączyć Kirin 


, z Chairenem. Budowę 
| prowadzają w forsownem tempie ja- 
| pońskie oddziały techniczne, 
Moskwa, 17 listopada. (PAT.) We- 
dle doniesień prasy sowieckiej, Japoń- 
czycy skoncentrowali na odcinku Ci- 
cikar jedną brygadę piechoty, dwa 
pułki kawalerji, 30 armat polowych, 
| dwa działa ciężkie i znaczny oddział 
lotniczy. Ogólne siły japońskie wyno- 


tej linji prze- 


Strajk tramwajarzy w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 listopada. Dziś rano 
wybuchł w Warszawie strajk tramwa- 
jarzy. Ani jeden wóz nie wyjechał na 
miasto. Strajkują również pracownicy | 
warsztatów tramwajowych. W połu- 
dme odbył się wiec pracowników, na 
którym uchwalono nie odstępować od 
żądań, przedłożonych  Magistratowi. 


W chwili obecnej odbywa się konfe- 
| rencja związków zawodowych tram- 
| wajarzy Z _perzydentem Słomińskim. 
| O ile do wieczora nie zostanie osiągnie- 
i ty kompromis, jutro przyłączą się do 

strajku pracownicy gazowni i wodo- 
ciągów. 


Socjaliści i komuniści niemieccy 
twerzą wspólny front. 


Berlin, 16 listopada. (PAT.) Zapo- 
wiedziane utworzenie wspólnego fron 
tu pom ędzy socjalistami i komunista- 
mi, zawarte w darmsztadzkiej mowie 
posła Breitscheida, wywołało w kołach 
politycznych wielkie wrażenie. Z kół 
zbliżonych do socjaldemokratów, Biu- 
ro Wydawców Dzienników niemie- 
ckich dowiaduje się, że dotychczas nie 


nawi-zano jeszcze bezpośredn'ch roko | 


wań między partją socjalistyczną a ko- 
munistyczną Również nie potwierdza 


się wiadomość, jakoby iuż istniało po- 


po między frakcjami parla- 
mentarnemi Obu stronnictw. Wielką 
| wagę przywiązuje się do wyników 
konferencji, jaką mają odbyć jutro 
| przywódcy socjaldemokratów z kanc- 
| lerzem Briiningiem. W pewnych ko- 
łach panuje przekonanie, że gwałtow- 
| ny wzrost ruchu hittlerowskiego ora: 
i powstanie jednolitego frontu  lewico- 
| wego nezmiernie wzmog1 niebezpie- 
czeństwo wybuchu wojny 
| domowej, 
i 


rychłego 


szą na tym odcinku 30.000 ludzi. 

Tokio, 17 Jitsopada, (PAT). Wedle 
oficjalnych wiadomoścj otrzymanych 
przez ministerstwo wojny, większość 
wojsk generała Maa-Czang-Szena znaj- 
duje się obecnie w odległości mniej- 
eze; niż 1o mił od Tah- Sing. Kawale- 
rja generała Maa zagraża prawemu 
skrzydłu wojsk japońskich. Kawalerja 
chińska zaatakowała wczoraj Japoń- 
czyków pod Sung-Hua-Juan lecz atak 
został odparty. Japończycy stracili 10 
ludzi. 

Paryż, 17 listopada. (PAT.) Tru- 
dno przewidzieć, czem się zakończy 
cbecna sesja Rady Ligi Narodów. Sv- 
tuacja jest w wysokim stopniu skompli- 
kowana nietylko z racji nieprzejedna- 
nego stanowiska, zajętego przez stro- 
ny zainteresowane, lecz i z tego powo- 
du, że wedle obiegających koła zain- 
teresowane pogłosek, wśród samych 
członków Rady Ligi panuje wielka 
rozbieżność w  zapatrywaniach na 
konflikt chińsko-japoński. Japonja po- 
siada wśród nich wielu zwolenników. 
uważają oni ją za strażniczkę porządku 
w przeciwstawieniu do anarchji, panu- 
jącej w Chinach. Zwolennicy Japoniji 
zaznaczają, że traktaty, zawarte przez 
nią z Chinami, dają jej zasadnicze pra- 
wo przedsiębrania potrzebnych środ- 
ków dla ochrony swych obywateli o- 
raz obrony swych interesów w Man- 


dżurji. 
Moskwa, 17 listopada. (PAT.) Do 
prasy sowieckiej donoszą, Że rząd 


nankiński polecić miał swemu przed- 
stawiciejowi w Lidze Narodów dr. 
Sze, aby nalegał na zastosowanie w 
konflikcie mandżurskim paragarfu 15 
i 16 paktu Ligi Narodów. 
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Wrażenia z Ameryki. 


Najście dziennikarzy, — 


„Dlaczego Francja odbiera nam złoto?" — 


Opty- 


mizm prez. Hoovera, — Miljardy i miljardy w akcji budowlanej. — Wszyst- 


ko na kredyt dla bezrobotnych. W Detroit 
u Forda. 
André Citroën, król francuskiego | materjał, starając się zmniejszyć wla- 


przemysłu automobilowego, który bawił 
w Stanach Zjednoczonych przez kilka 
tygodni, udał się tam, by złożyć spra- 
wozdanie na VIII kongresie wielkiego 
przemysłu w Uniwersytecie Columbia 
(poraz pierwszy przemysł amerykański 
zażądał sprawozdania od przedstawiciela 
przemysłu europejskiego), Wrażenia swe 
i obserwacje z pobytu w Stanach Zjed- 
noczonych  streścił p, Citroën w nie- 
zwykle interesującej i barwnej formie, 


8 — 12 października, — Płyniemy 
do Nowego Jorku, Rozmyśłam o spra- 
wozdaniu, które mam przedłożyć, Do- 
tychczas składane one były zawsze 
przez Amerykanów. Nie sprawdziły 
się przewidywania poprzednich spra- 
wozdawców! Zdaniem ich produkcja 
samochodów, wynosząca w r. 1929-ym 
4,500.000, miała osiągnąć w bardzo 
bliskiej przyszłości 6,000.000, a nawet 
przekroczyć jeszcze tę cyfrę, gdyż, 
jak twierdzili, stopień nasycania ryn- 
ku Stanów Zjednoczonych nie był 
osiągnięty i eksport powinien był 
zwiększać się stale... 

A teraz produkcja ta spadła do 2 
miljonów wozów. Cóż ipoczną te po- 
tężne warsztaty bez zamówień, już te- 
raz ledwo pracujące? W jaki sposób 
przemysłowcy dotrzymają swych zo- 
bowiązań? W jaki sposób banki będą 
mogły im dopomóc? 

13 października, Przyjazd do 
Nowego Jorku. Najście dziennikarzy. 
Te same pytania, zadawane przez nich 
wszystkich: „Dlaczego Francja nie 
chce się rozbroić? Dlaczego nie zrze- 
ka się odszkodowań? Dlaczego odbie- 
ra nam nasze złoto? Dlaczego atakuje 
dolara?“ Takim jest pogląd publicz- 
ności amerykańskiej, zręcznie zaagito- 
wanej przez kampanję prasową pronie- 


miecką. Uspakajam dziennikarzy, jak 
mogę najlepiej — oświadczenia moje 
stanowią nazajutrz przedmiot wielu 
artykułów, 

14 października, — Waszyngton. 


Przyjmuje mnie prezydent, Jest zdzi- 
wiony, że francuskie fabryki samocho- 
dów osiągnęły większą wydajność w 
stosunku do roku 1929, aniżeli fabryki 
amerykańskie; przedkłada mi oświad- 
czenie, głoszące, iż należy spodziewać 
się polepszenia w sytuacji, pomimo 
trudności, w jakich znalazła się An- 
glja, pomimo sytuacji politycznej Ro- 
sji, mimo konfliktu rosyjsko-chińskie- 
go i, wobec mojej potakującej miny, 
dodaje z uśmiechem, iż jest to kopja 


artykułu, umieszczonego w gazecie 
„Topics“ z 1856 eku. 
15 października. — Wizyta na 


Wall Street w dzielnicy giełdowej i 
bankowej Nowego Jorku. 

Spotykam się oczywiście z wiel- 
kim pesymizmem co do sytuacji obec- 
nej, jednakże banki mają nadzieję, że 
konferencje Hoover - Laval mogą 
przynieść pomyślne rezultaty dla sto- 
sunków między narodami Europy i 
poprawę interesów i transakcyj giel- 
dowych. 

Na Wall Street buduje się obecnie 
trzy olbrzymie gmachy, które będą 
liczyły ponad şo pięter, a przeznaczo- 


ne są dla biur handlowych i giełdo- 
wych, 
16 października. — Bankiet wyda- 


ny dla mnie przez przemysłowców sa- 
| sthodowychi bawiących w Nowym 
Jorku. Jestem otoczony przez dyrek- 
torów dwóch największych firm sa- 
mochodowych, Oświadczają mi oni, iż, 
mimo. zmniejszenia się Interesów, o- 
pracowują nowe modele, że labora- 
torja ich pracują całą parą, Że war- 
sztaty są Czynne dzień i noc, że kasy 
ich nie odczuwają żadnych braków; 
obie ich firmy dysponują obecnie ka- 
pitałem obrotowym 7 miljardów fran- 
ków, który zresztą zwiększa się z dnia 
na dzień, wskutek zmniejszania się 
stock*ów i sprzedaży części zapaso- 
wych; że w dalszym ciągu ulepszają 


„do pogłębienia 


Ai, 


sne ceny kosztu. W pobliżu król stali 
tłumaczy mi, że produkcja stali spadła 
z 60 miljonów tonn w r 1929, do 20 
miljonów, lecz miektórzy ekonomiści 
już przed kilkoma laty oświadczyli, że 
na przyszłość produkcją ta nie będzie 
mogła nigdy przekroczyć 12 miljo- 
nów, Po śniadaniu udaję się do City 
Hall, gdzie mer miasta, Jimmy Wal- 
ker, wita mnie w imieniu Nowego 
Jorku. Opuszczą on mnie następnie, 
aby na posiedzeniu Rady miejskiej 
uchwalić budżet N. Jorku: 15 miljar- 
dów franków (5 razy większy od bu- 
dżetu paryskiego). 


17 października. — Zwiedzam no- 
wowykończone budowie w centrum 
miasta: Chrysler „ Building o wysoko- 
Ści 72 pięter, wzniesiony przed ro- 
kiem, którego koszt wyniósł şoo mi- 
ljonów franków; Empire - Building, 
106 pięter, wzniesiony przed 6-ma 
miesiącami kosztem 600 miljonów 
franków, hotel Waldorf „ Astoria, bę- 


dący obecnie na wykończeniu, kosz- 
tował 1 miljard franków; widzę | 
fundamenty pod Radio - Building, 


którego budowa kosztować ma 4 mi- 
ljardy franków. Gdzież więc jest nę- 


dza, bieda, zastój w budownictwie, o 
których mówiło się w Europie? 

Popołudniu match  footballowy: 
50.000 miejsc w cenie od ṣo do 100 
franków. Nie można znaleźć biletu w 
zadnem z biur, zmuszony jestem 
zwrócić się do mych przyjaciół, aby 
wreszcie otrzymać bilet wstępu. 

19 października, — Filadelfja. Wiel- 
ki tygodnik „Saturday Evening Post* 
bije obecnie 3 miljony egzemplarzy, 
zamiast dotychczasowych  2,500.000. 
Podobno bezrobotni czytają, aby się 
rozerwać. Oświadczono mi także, że 
zużycie benzyny zwiększyło się, gdyż 
bezrobotni częściej jeżdżą samochoda- 
mi. Uroczyste Śniadanie, wydane przez 
prezydenta miasta; obecny prezydent 
Izby Handlowej, najwięksi przemy- 
słowcy miasta, którzy wyjaśniają mi 
znaczenie akcji ratunkowej dla bez- 
robotnych. Odbywa się ona drogą 
udzielania kredytów na artykuły 
pierwszej potrzeby: chleb, mięso, wę- 
giel, ubranie, wszystko na kredyt, któ- 
ry będzie spłacany ratami po $ dola- 
rów tygodniowo z chwilą, gdy robot- 
nik zostanie znowu zatrudniony. 

21 października, Uniwiersytet 
w Columbia. Wygłaszam mój referat 
samochodowy i mówię wyłącznie o sa- 
mochodach. Inny prelegent, pan Thys- 
sen, przemysłowiec piemiecki, którego 
referat ma dotyczyć stali, mówi wy- 
łącznie o rewizji Traktatu Wersalskie- 
go, o zniesieniu odszkodowań i o roz- 
bbrojeląjui Pan Hyde, sekretarz spraw 
rolniczych, wyraża nadzieję, iż urzą- 
dzonych zostanie wiele placów do 


golfa oraz lotnisk, co zmniejszy zbio- 
ry produktów rolnych. Dwie minuty 
ciemności przy dźwiękach żałobnej 
muzyki organów dla uczczenia pamię- 
ci Tomasza Edisona. Głębokie wzru- 
szenie, 

23 i 24 października. — Detroit. 
Spędzam 6 godzin z Henry Fordem; 
oprowadza manie po specjalnych war- 
sztatach z maszynami miażdżącemi 
wozy; 400 samochodów zostaje zmiaż- 
dżonych w kawałki codziennie przez 
specjalne prasy hydrauliczne i wysła- 
nych do pieców Martynowskich, by 
zostać roztopionemi na stal. Dowia- 
duję się, iż poświęca on każdego roku 
750 miljonów franków na ulepszenie 
swoich instalacyj, 

25 października. —  Przejeżdżając 
przez wielkie miasta stwierdzam, że 
okna wszystkich buldingów pozostają 
oświetlone przez całą noc, że reklama 
świetlna czynna jest przez całą nog 
zarówno w mah jak i wzdłuż li- 
nij kolejowych, co dowodzi bajecznej 
Ni stwierdzam dalej, że kia 

a, dancingi, music-hall'e są przepeł- 
Se że istnieją tysiące restauracji, 
gdzie tolerowane jest wino i szampan, 
mimo prohibicji, 

Wieczorem bankiet, wydany przez 
Izbę przemysłową francuską na cześć 
premjera Lavala, bardzo gorąco wita- 
nego przez gości, a następnie przez 
tłum, w chwili, gdy udaje się na okręt 

„Ile de France“, który odwozi nas 
wszy E „z biednej Ameryki? ku 
"krdłewi złota” 


cja rządu 


ielkiej Brytanji 


w sprawie wzmożenia eksportu. 


Londyn, rś listopada. (PAT.) Dziś 
popołudniu w Izbie Gmin minister 
handlu Runciman złożył oświadczenie 
w sprawie zamiaru rządu co do zwal- 
czanią nadmiernego importu. Z 0- 


świadczenia ministra wynika, że rząd 
niema zamiaru wejścia na drogę wpro 
wadzenia generalnej taryfy, celnej, że 
zasadniczo nie uważa ograniczenia im- 
portu za Środek walki i że swoje wy- 


„Neue Freie Presse“ o zajsciach 
na wyższych uczelniach w Polsce. 


Wiedeń. 16 listopada. (PA'T.) Oma 
wiając zajścia na  Wszechnicach pol- 
skich, zaznacza „Neue Freie Presse“, 
że w przeciwstawieniu do innych 
państw środkowej Europy nie było do 
tychczas w Polsce żadnych ekscesów 
studenckich. Dopiero tego roku zda- 
rzyło się poraz pierwszy, że awantury 
przybrały takie rozmiary, iż musiano 
zamknąć kilka wyższych uczelni. Pi- 
smo wywodzi, że młodzież polska nie 
jest antysemicką. O ruchu antysemi- 
ckim w Polsce nie ma mowy. Ekscesy 
zorganizowane zostały przez małą sto- 
sunkowo grupę młodzieży, która dała 
się użyć za narzędzie agitacji politycz- 
nej, zdążającej do przyczynienia trud- 
ności Rządowi polskiemu. Z nieliczne- 
mi wyjątkami, cała prasa polska potę- 


piła jak najostrzej wystąpienia, pozo- | 
stające w sprzeczności z tradycją 
wszechnic polskich. Opozycyjny dzien 
nik „Głos Narodu“ — oświadcza dalej 
„N. Fr. Presse“, — wzywa młodzież 
do rozwagi, wskazując na poważne 
niebezpieczeńsiwo, szkodzące autory- 
tetowi szkół wyższych. Energiczne za- 
rządzenia władz un: 'wersyteckich spot 
kały się z pełnem uznaniem szerokich 
kół ludności. Również i oświadczenie 
złożone w Sejmie przez Ministra Pie- 


rackiego wywołało uczucie powszech- ; 


nego zadowolenia, „Neue Fr. Presse“ 
wyraża w końcu nadzieję, że agitato- 
rom nacjonalistycznym nie uda się 
zaaklimatyzować na wszechnicach pol 
skich haseł antysemickich. 


Przed Kongresem wszechmuzułmańskim 
w Jerozolimie. 


Jerozolima. 16 listopada. (PAT.) W 
związku z mającym się odbyć w Jero- 
zolimie kongresem wszechmuzułmań- 
skim i powstałemi na tem tle pogło- 
skami œ kandydaturze ex-sułtanąa Ab- 
del Medżida na kalifa, znaczna część 
prasy muzułmańskiej, w szczególności 
tureckiej i egipskiej wypowiedziała sig 
przeciwko tej kandydaturze, jak į prze 
ciwko poruszeniu kwestii kalifatu na 


kongresie, Niektóre dzienniki ostro 
występują R I zamierzonemu 
kongresowi, ważając, że zamiast dą- 


żyć do n Ai jednolitego frontu 
muzułmańskiego w kwestjach, obcho- 
dzących wszystkich wyznawców Isla- 
mu, kongres ten przyczyni się raczej 
istniejących różnie w 
łonie wyznawców tej religii. 
Celem położenia kresu tej kampa- 
Wielki Mufti Jerozolimy, Hadz 
Amin cl Hussejni wydał imieniem ko- 
mitetu organizacyjnego kongresu o- 


dezwę, w której kate egorycznie zaprze 
cza, jakoby sprawa kalifatu wejść mia- 
ła na porządek dzienny obrad kongre- 
su. Wszystkie na ten temat pogłoski 
przypisuje Wielki Mufti czynnikom 
wrogim, w szczególności sionistom, za 


interesowanym w rozbiciu | edności 
muzułmańskiej. Odezwa zaznacza, że 
zadaniem kongresu jest stworzenie 


współpracy wszystkich muzułmanów 
«w dziedzinie szerzenia kultury islami- 
cznej, ochrona muzułmańskich miejsc 
świętych, założenie uniwersytetu islam 
skiego w Jerozolimie oraz uregulowa- 
nie kwestji kolei hedżaskiej. 

Ostatnio udał się Wielki Mufti do 
Egiptu, celera nawiązania kontaktu z 
tamtejszą opozycją, występującą prze- 
ciwko stworzeniu w Jerozolimie cen- 
trum kulturalnego Islamu, ze szkoda 
dla kultury egipskiej, przedewszyst- 
kiem zaś dla uniwersytetu „Al Azhar“ 
w Kairze, 


siłki skieruje raczej na drogę wzmoże- 
nia zdolności eksportowej Wielkiej 
Brytanji, uważając przywrócenie daw" 
nej wielkości Wielkiej Brytanji w eks- 
porcie światowym za najważniejsze 
swe zadanie. Biorąc pod uwagę ujem- 
ny bilans handlowy Wielkiej Brytanii, 
oraz stosunkowo znaczną  ujemność 
bilansu i jej wzrost, rząd zdecydował 
się wnieść do Izby projekt ustawy tym 
czasowej na okres 6 miesięcy. Ustawa 
ta ma w formie pełnomocnictwa da- 
wać ministrom handlu prawo nakła- 
dania drogą dekretu specialnych ceł 
od wyrobów przemysłowych goto- 
wych i półfabrykatów przyczem cło 
w każdym poszczególnym wypadku 
nie może wynosić więcej, niż 100% 
wartości danego towaru. Projekt usta- 
wy wniesiony będzie do Izby już jutro 
i ma być załatwiony w ciagu trzec 
dni, by ustawa mogła wejść w życie 
z dniem 20 bm. 


Jest rzeczą wysoce charakterystycz 
ną, że wszelkie produkty rolne są Z 
tej ustawy wyłączone, co jest z dużą 
korzyścią dla eksportu polskiego do 
Wielkiej Brytanii. Na eksport ten 
składają się produkty rolne, 


Oświadczenie ministra Runcimana 
wywołało wyraźne rozczarowanie 
wśród konserwatystów protekcjonali- 
stów, albowiem czyniąc zadość chwi- 
lowej potrzebie położenia pewnej ta- 
my wzmożonemu importowi, Runci- 
man zasadniczo odrzuca myśl general- 
nej taryfy, o którą walczy grupa pro- 
tekcjonistów. 


z A RAZ 


Zmiana na stanowiskach 


Podsekretarzy Stanu. 


Warszawa. 17 listopada. (PAT.) 
„Gazeta Polska“ dowiaduje się że Wi- 
ceminister  Nakoniecznikow - Klukow* 
ski objać ma w najbliższych dniach 
podsekretarjat stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, zaś p. Kaz 
mierz  Stamirowski dotychczasowy 
podsekretarz stanu w tem Ministef” 
stwie, podsekretarjat stanu w Prezy” 
djum Rady Ministrów. 
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Nr. 267 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 17 listopada 1931. 


ZARZĄDZENIE 


Na zasadzie art, $ ustawy, z dnia 23 
czerwca 1923 p. (Dz. U, R. P. Nr. 62, 
poz. 458) nadaję 


po raz pierwszy 
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 


Za zasługi w pracy nad przebudową 
ustroju rolnego: 


Pp.: Mieczysł. Gawlikowkie- 
mu, naczelnikowi wydziału w Okrę- 
gowym Urzędzie Ziemskim w Krako- 
wie. — Ludwikowi Rożałowskie- 
m u, naczelnikowi wydziału w Okrę- 
gowym Urzędzie 


sławowie. 


Ziemskim w Stani- 


Za zasługi w dziedzinie inspekcji pracy 


Pp.: inż. Kazimierzowi Lipczy ń- 
skremu, obwodowemu inspektorowi 
pracy 38 obwodu w Krakowie. — Inż. 
Ludwikowi Smyczyńskiemu, o- 
kręgowemu inspektorowi pracy w Kra- 
kowie, 


i $ 


. 

Pp.: Stanisławowi Batowskie- 
m u, artyście malarzowi we Lwowie, 
za zastugi na polu kultury Da 
nej polskiej w kraju i zagranicą. 
Franciszkowi Czakiemu, cal 
karzowi, korespondentowi P. A. T-a 
w Wiedniu, za zasługi na polu pracy 
propagandowo-prasowej. Mieczy- 
sławowi Dobiji, wydawcy i dyrek- 
torowi koncernu wydawnictw Ilustro- 
wanego Kurjera Codziennego w Kra- 
kowie, za zasługi na polu wydawni- 
czem. — Ignacemu Ehrenpreiso- 
w idyr. S.A. „Płaszowska Fabryka Da- 
chówek i Cegieł* oraz S. A. Wapien- 
niki i Kamieniołomy „Liban i Ehren- 
preis“ w Podgórzu, za zasługi na polu 
społecznem i rozwoju przemysłu. 
Dr. Zygmuntowi: Ehrenpreisowi, | 
adwokatowi w Krakowie, za zasługi na 
polu organizacyjnem w "Towarzystwie 
Przyjaciół Sztuki w Krakowie. — Inż. 
Henrykowi Feillowi, radcy górni- 
czemu, kierownikowi ruchu kopalni 
wielickiej, za zasługi przy: usprawnieniu 
ruchu j podniesieniu rentowności ko- | 
palni wielickiej. Dr. Edwardowi 
Goldscheiderowi, dziennikarzo- 
wi w Wiedniu, za zaslugi w dziedzi- 
nie propagandy sprawy i kultury pol- 
skiej zagranicą. — Dr. Włodzimierzo- 
w Gozdawie - Godlewskie- 
mu, adwokatowi we Lwowie, radcy 


STAN, IGN, WITKIEWICZ, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 listopada 1931. 


prawnemu Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, za zasługi na polu obrony in- 
teresów Banku Gospodarstwa  Krajo- 
wego. — Janowi Grzywieńskie- 
m u, publicyście w Krakowie, za zasłu- 
gi na polu pracy dziennikarskiej i spo- 
łecznej, — Inż, Władysławowi K a- 
naszkiewiczowi, kierownikowi 
ruchu kopalni bocheńskiej, za zasługi 
przy usprawnieniu ruchu kopalni w 
Bochni. — Inż. Adolfowi Konecz- 
nemu, radcy górniczemu, naczelni- 
kowi zarządu Państwowej Żupy Solnej 
w Drohobyczu, za zasługi przy uspraw- 
nieniu gospodarki i podniesieniu ren- 
towności saliny drohobyckiej, — Dr. 
Ludomiłowi Sas - Korczyńskie- 
m u, profesorowi Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego w Krakowie, za działalność 
organizacyjną, naukową i publicysty- 
czną na polu podniesienia  zdrojow- 
nictwa polskiego. — Dr. Stanisławowi 
Kotłowskiemu, lekarzowi naczel- 
nemu Powiatowej Kasy Chorych w 
Dolinie, za zasługi, na polu lecznictwa. 
— Dr. Tadeuszowi Kuczyńskie- 
m u, profesorowi Politechniki lwow- 
skiej, za zasługi na polu wynalazczem. 
lioe, FR LSA Eugenjuszowi K už- 
mińskiemu, naczelnikowi wydziału | 
drogowego Dyrekcji Okręgowej Kolei | 


Państwowych w Stanisławowie, za za- 
sługi w służbie kolejowej oraz na polu 
$piewactwa, — Inż. Franciszkowi M ac 
kiewiczowi, radcy górniczemu, 
naczelnikowi Zarządu Państwowej Żu- 
py Solnej w Łanczynie, za zasługi przy 
usprawnieniu: gospodarki saliny w Łan- 
czynie. — Dr. Bertoldowi Merwi- 
nowi, publicyście w Warszawie za 
zasługi na polu literatury i dziennikar- 
skiem. — Mieczysławowi Op atłk o- 
wi, kierownikowi szkoły powszechnej 
we Lwowie, za zaslugi na polu literac- 
kiem. Władysławowi Ostrow- 
skiemu, kierownikowi oddziału 
spraw inwalidów wojennych w Urzę- 
dzie Wojewódzkim we Lwowie, za 
zasługi ma połu opieki nad inwalidami 
wojennymi, — Dr. Kazimierzowi Pa- 
parze, rolnikowi, wiceprezesowi Ma- 
łopolskiego Towarzystwa Rolniczego 
we Lwowie, za zasługi na polu podnie- 
sienia' rolnictwa. Inż. Janowi 
Paschkowi, naczelnikowi zarządu 
Państwowej Żupy Solnej w Bochni, za 
zasługi przy usprawnieniu administra- 
cji saliny bocheńskiej oraz przy wyko- 
naniu nowej instalacji na szybie „„Cam- 
pi“. — Adamowi Piaseckiemu, 
dyrektorowi fabryki S. A. „A. Piasec- 
ki* w Krakowie, za zasługi na polu 


TETRA KNC AZTTSIUA 


Wybory w Jugosławii, 


W dniu 8 listopada b. r. odbyły się w Jugosławji wybory do Izb Usiawodawczych. Liczba 

głosujących na listę narodową, wysuniętą przez rząd, przewyższyła liczbę głosujących wszyst- . 

kich innych stronnictw, a udział głosujących wynosił przeciętnie w całym kraju 70%, do- 

chodząc w niektórych okręgach do 100%. — Zdjęcie nasze przedstawia grupę wyborców 
przed biurem wyborczem w Sarajewie. 


O narkotykach.” 


3. Alkohol. 


Nigdy (mimo plotek na ten te- | 
mat) nie byłem nałogowym pijakiem, 
t. zn. nie piłem nigdy codzień, a tylko 
w pewnych okresach urzynałem się 
dość często: raz do dwóch nawet na 
tydzień, a raz w życiu miałem „pięcio- 
dniówkę*. Obecnie wyeliminowałem 
powoli z mego programu wszystkie ja- 
dy (do piwa włącznie) i znajduję, że 
stan niepalenia i niepicia stanowczo 
wyższym jest od wszelkich stanów 
sztucznych, jest autentyczny, jak i 
wszystko, co w jego obrębie się wytwa- 
rza. Mimo, że nigdy nie narysuję już 
takich rzeczy, jakie pod wpływem 
koholu, peyotlu i białych jadów wy- 
konywałem, uważam, że mimo wszyst- 
ko mają one mniejszy stopień auten- 
tyczności, niż rzeczy zrobione w sta- 
nie normalnym. Oczywiście nie wiem, 
jakby wyglądała praca przy systema- 
tycznem używaniu danej. trucizny, Są 
artyści, którzy muszą zniszczyć siebie, 
tworząc najistotniej, są tacy, i cisąrzad 
si, szczególniej w czasach obecnych, 
którzy siebie w związku ze swoją twór- 
czością budują. Mówię oczywiście o ar- 
tystach w mojem znaczeniu, a nie o 
całej masie ludzi uczciwych, a mier- 


= 


nych, lub błaznów, którzy tylko to 
mają wspólnego z artystami, że używa- 
ją ich twórczego i technicznego matet- 
jału: farb, papieru i t. p. jako też z 
drugiej strony — uczuć, wyobrażeń i 
myśli. Ponieważ ja istotnie przestałem 
być artystą w mojej definicji tego po- 
jęcia (pisanie powieści: i rysowanie psy- 
chologicznych portretów nie jest we- 
dług mnie sztuką), więc problem znisz- 
czenia siebie w interesujący sposób, 
przestał mnie zajmować, Zostawiam 
to samemu życiu i nie myślę mu wię- 
cej pomagać, 

Jakkolwiek moje doświadczenia al- 
koholowe są stosunkowo bardzo nikłe, 
wystarczają zupełnie dla wydania o tej 
cieczy sądu bezwzględnie potępiające- 
go. W dwóch wypadkach użycie alko- 
holu w dużych ilościach może być do- 
zwołone: 1) jeśli wszystko przepadło 
i nic już do zyskania niema (rak w wą- 
trobie, ruina, nieuleczalna choroba psy- 
chiczna, nieszczęścia przechodzące mo- 
żność wytrzymania) i2) jeśli dany osob 
nik twórczy przekonał się napewno, 
że jest jednostką życiowo krótko-dy- 


; stansową i twórczo skończyć życie mo- 


że jedynie zalewając swe  gangliony 


*) Zob. „Gazeta Lwowska“ Nr. Nr, 260 i 262 z ro i 12 listopada, 


„przeźroczystym i palącym płynem“, 
To ostatnie zaleciłbym jedynie „du- 
chom twórczym”, nie operującym po- 
jęciami, jako środkiem wyrazu i środ- 
kiem artystycznym, malarzom, rzeź- 
biarzom i muzykom. Ogłupienie bo- 
wiem alkoholiczne postępuje zbyt szyb 
ko, szybciej niż ruina ogólna i może 
zajść wypadek, że cały organizm zosta- 
nie w tyle za mózgiem, co będzie mia- 
ło fatalny skutek dla wytworów danego 
osobnika w stosunku do niego samego: 
będą one stały poniżej jego własnej 
marki, co i tak często, szczególniej u 
nas, z różnymi twórcami pod! koniec 
ich egzystencji bywa. Dla innych ty- 
pów twórców t. zn. nie-literatów i nie- 
artystów alkohol w dużych dawkach 
nawet w najgorszych wypadkach nie 
jest wskazany, t. zn. nawet wtedy, gdy 
dany typ ma ochotę skończyc ze sobą 
w interesujący sposób. Pomijając *Żna- 
czenie społeczne sztuki wogóle, artysta 
odpowiada tylko za siebie, ewentualnie 
za swoją rodzinę — najskromniejszy 
nawet pracownik machiny społecznej 
ma na swojej głowie innych — żadne 
„szpryngle* nie mogą mu być wyba- 
czone. 

Mówiliśmy dotąd o wielkich daw- 
kach, których używanie jest milczą- 
co COn one, a skutki ich surowo są 
karane. Jednak małe dozy są dozwolo- 
ne, a państwa, podobnie jak z nikoty- 
ny, czerpią i z alkoholu poważne do- 
chody. Oczywiście, co się będzie dzia- 
ło z następnemi pokoleniami narodu 
alkoholików o to nikt nie dba, z wy- 
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rozwoju przemysłu krajowego i pracy 
filantropijnej. — Antoniemu Pilch o- 
W | azot weterynarji, radcy wo- 
jewódzkiemu w Urzędzie Wojewódz- 
kim w Krakowie, za zasługi w dziedzi- 
nie zwalczania zaraźliwych chorób 
zwierzęcych i organizacji granicznej 
kontroli weterynaryjnej. — Dr. Józefo- 
wi Reissowi, profesorowi Instytu- 
tu Muzycznego w Krakowie, za zasłu- 
gi na polu pracy pedagogicznej i i popu- 
laryzacji wiedzy muzycznej. — Dr. Sta- 
nisławowi Schmidtowi, szefowi 
wydziału Zakładu Ubezpieczeń od Wy- 
padkówi we Lwowie, za zasługi na polu 
Śpiewactwa. — Arturowi Sc heoede- 
rowi, literatowi, krytykowi arty- 
stycznemu w Krakowie, za zasługi na 
polu literackiem i artystycznem. 
Wiesławowi Zarzyckiemu, artyś- 
cie malarzowi w Krakowie, za przyczy- 
nienie się do podniesienia przemysłu 
artystycznego i nadanie mu charakteru 
swojskiego. — Róży Zduniowej, 
rolniczce w Rabie Wyżnej powiatu no- 
wotarskiego, za zasługi na polu hodo- 
wli zwierząt domowych w szczególno- 
ści bydła czerwonego polskiego. — Dr. 
Janowi Zieleniewskiem u, urzęd- 
nikowi koncernu „L. Zieleniewski, 
Fitzner” S. A, za owocną pracę w 
dziedzinie usprawnienia administracji. 
— Dr. Ferdynandowi Zweigowi, 
adwokatowi publicyście w Krakowie, 
za zasługi na polu publicystycznem. 


Warszawa, 9 listopada 1931 r. 
Prezydent Rzeczpospolitej: 

(—) I. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów: 

(--) A, Prystor, 

(„Monitor Polski“ Nr. 260 z dnia 
10 listopada 1931 t.). 

d. n.) 


Wiktor Bèrard. 


W Paryżu umarł w wieku lat 67, 
prof. Wiktor Bórard, uczony helleni- 
sta, kióry również w polityce, jako: se- 
nator i przewodniczący senackiej Ko- 
misji dla spraw zagranicznych, odegrał 
wybitną rolę. Z dzieł jego najgłośniej- 
szą jest książka Fenicjanie i Odysseja, 
wydana w r. 1901. Bórard rzucił w 
niej nowe światło na t. zw. kwestję 
homerycką, przez swe podróże przed- 
siębrane śladami Ulissesa į swą głębo- 
ka znajomość geografii i historji, Nie- 
dawno ogłosił Bèrard nowy przekład 
Odyssei, w którym zebrał równocze- 


śnie wyniki czterdziestoletniej swojej 
pracy nad tym tematem, 
K. I. 
ARETE OAP | 
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jątkiem paru oszalałych abstynentów. 
W jakiej atmosferze dojrzewa młodzież 
w kraju, gdzie co drugi sklep nieomal 
jest sklepem z wódką i tytoniem, z te- 
go nikt sobie nie zdaje sprawy. Niby 
sport ma temu przeciwdziałać, Ale 
sport rozwydrzony do tych rozmiarów 
co dzisiaj, kiedy pierwszy lepszy bubek 
skaczący o 3 cm, wyżej od! drugiego 
jest „ambasadorem” Polski zagranicą, 
„roznoszącym” Jej Imię po całym 
świecie, podczas gdy w innych ważniej- 
szych dziedzinach kulturalnych nie 
dzieje się nic, albo bardzo mało, sport 
tak wyolbrzymiony staje się też ele- 
mentem umysłowego upadku i zezwie- 
rzęcenia. 

Małodawkowy alkoholik mimo je- 
go zdolności bycia ujarzmionym spo- 
łecznie, domowo czy wogóle życiowo, 
nie jest au fond wcale typem dodat- 
nim na dalszy dystans. Jest to roz- 
płaszczony oportunista, tchórz i stwo- 
rzenie poza swoim wąskim skrawkiem 
działania małowartościowe — zadowo- 
li się byle czem, byle miał co pewien 
czas swój „kieliszeczek“,  napawający 
go parszywem zadowoleńkiem z siebie 
i z małego światka, w którym żyje. 
Tento właśnie mały światek jest zaporą 
przeciw wszelkiemu wzmożeniu natę- 
Żenia i wzrostowi kultury; to jest to 
nasza pseudo-inteligencja, która jest 
masą bezwładną i hamującą, zamiast 
stanowić materiał dla społecznej twór- 
<zości i postępu. 

Jeśli się weźmie pod uwagę, że 
prócz siły mięśni, zdolność natężenia 
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16 listopada. (PAT.) Roz- 
się tu prywatne rozmowy mię 
dzy członkami Rady Ligi na temat 
konfliktu  chińsko-japońskiego. W 
związku z tem koła oficjalne potwier- 
dzala informacje, że pomimo, że am- 
basador amerykański Daves nie zamie 
rza wziąć udziału w obradach Rady 
Ligi, to jednakowoż działalność jego 
bedz e niezwykle ożywiona, 


Paryż. 16 listopada. (PAT.) Sesja 
nadzwyczajna Rady Ligi Narodów zo- 
stałą dziś otwarta o godz. 16. Przema- 
wiając na tem posiedzeniu, minister 
Briand oświadczył w sprawie konflik- 
tu chińsko-japońskiego m. innymi: 
Doiychczasowe fakty nie odpowiada- 
ją całkowicie naszym nadziejom, nie- 
mniej jednak zainteresowane strony 
wykazują zawsze chęć współpracy 
przy uregulowaniu tego poważnego 
zatargu. Rada Ligi będzie w dalszym 
ciagu starała się rozwiązać te zagad- 
nienia w duchu objek ctywności i bez- 
stronności, których nie wyrzekniemy 
się n'gdy. Nie troszcząc się o zbytnie 
przyspieszenie sprawy i tendencyjne 
komentarze, Rada Ligi dąży jedynie 
do zapewnienia panowania pokoju i 
sprawiedliwości przy poszanowaniu 
zobowiązań miedzynarodowych. Da- 
lej minister Briand przedstawił zarys 
historyczny konfliktu chińsko iapoń- 
skiego, poczem na żądanie kilku dele- 
gatów, którzy wypowiedzieli się za 
przeprowadzeniem rozmów prywat- 
nych przed zasadniczą debatą, posie- 
dzenie publiczne zostało zamknięte a 
rozpoczęto natychmiast posiedzenie 
poufne. 


Paryż, 
poczely 


Na posiedzeniu poufnem, przewod- 
niczący podkreślił, że w pięciu oma- 
wianych artykułach, ce do czterech 


Wystawa portretów dzia- 
łaczy powstaniowych 


w Lublinie. 


Donoszą z Lublina: W salach Mu- 
zeum Lubelskiego otwarto wystawę 
portretów najwybitniejszych osobisto- 
ści z czasów powstaria 1831 r. Ekspo- 
naty pochodzą ze zbiorów sztychów 
ks. kanonika J. Włodzińskiego. 
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iadzwyczajna sesja Rady Li 


obraduje w Paryżu. 


niema różnicy zdań pomiędzy strona- 
mi, jedynie punkt piąty uważany jest 
przez Chiny za przekraczający rozwa- 
zania nad sprawą bezpieczeństwa i 
przewidujący długie rokowania, pod- 


czas gdy Japonia widzi w nim kwestję 
zasadniczą, Dalszy ciąg obrad wyzna- 
czono ną jutro. Po posiedzeniu Briand 
rozmawiał przez dłuższy czas z Yoshi- 
zawą i Sze. 


Walki chińnsko-japońskie. 


Mukden, 16 listopada. (PAT.) A- 
gencja Reutera donosi, że Chińczycy 
usiłowali w dniu wczorajszym odbić 
szturmem małą stację kolejową poło- 
żoną o 100 km. na południe od Anga- 
neki a to w celu podejścia wojsk ja- 
pońskich w północnej  Mandżurj. | 
Wojska chińskie zostały przez Japoń- 
czyków odparte. Chińczycy pozostają 
w ostrem pogotowiu, gdyż spodziewa- 
ją się nagłego wypadu Japończyków i 


wobec tego śledzą z wielką uwagą 
wszelkie ruchy wojsk japońskich w ca- 
łe; okolicy Nonni. Chińczycy stosują 
metodę ciągłego  niepokojenią wojsk 
japońskich, a przez ten czas zakładają 
gęste sieci okopów na południe od 
Anganehi. Uliimatum przesłane przez 
generała Honi do generała Ma-Czang- 
Szena nie wywarło wrażenia na Chiń- 
czykach, a raczej umocniło ich w opie 
raniu się wojskom japońskim. 


R, OZ 


„Biedne i bezbronne“ Niemcy... 


Lipsk. 16 listopada. (PAT.) Dzisiej 
szą nacjonalistyczna „Leipziger Neue- 
ste Nachrichten* zamieszcza rewelacyj 
ny artykuł wstępny, zatytułowany 
„Trick haraczu wojennego”, w któ- 
rym omawiając kwestje spłat repara- 
cyjnych poddaje szczegółowej analizie 
„imperjalistyczne* zapędy Francji i 
Anglji na polu gospodarczem w sto- 
sunku do pokonanych i  „bezbron- 
nych“ Niemiec. Potrzeba nam — pi- 
sze dziennik — conajmniej s lat „wy- 
poczynku”, aby kiedyś wogóle uzy- 
skać pełnię „zdolności“,  Przeciwsta- 
wiają się temu głównie Francuzi i An- 
glicy, trzymający stryczek na szyji na- 
szej, by w odpowiedniej chwili silnie 
go zaciągać”, A dalej: „Nie możemy 


przytem pominąć milczeniem faktu, 
że jeśli już raz w Wersalu powiedzie- 
liśmy fałszywe „tak“, to obecnie, 


| kiedy zdaniem Mac Donalda ciężkość 


rozwiązania obecnego kryzysu gospo- 
darczego zależy wyłącznie od dobrej 
woli Niemiec i Francji, — mie można 
znowu wymagać byśmy powtórnie 
powtórzyli fałszywe „tak“. Pozatem 
szczerze mówiąc, Francja bynajmniej 
niema zamiaru ostatecznie rozwiązać 
tego zagadnienia. Jak dawniej, chcemy 
być zdrowym organizmem Europy 
Środkowej i dlatego mowy być nie 
może 0... jednorocznym moratorjum 
długów wojennych. Kwestja ta znik- 
nąć musi raz na zawsze”, 


Zadużo inteligencji! 


Mówi się u nas teraz ciągle o tem, 
że w Polsce jest zadużo inteligencji, że 
jest „nadprodukcja inteligencji“, t. j- 
pracowników umysłowych, Ra — nie 
mają potem Żyć z czego. Zwłaszcza 
obecny, przewlekły kryzys gospodar- 
czy odbił się dotkliwie na położeniu 
tej inteligencji, dzięki ścieśnionym wa 
runkom finansowym samego T'aństwa; 
przyszły obniżki płac, redukcje, trud- 
ność zarobku itd. 

Jedno z pism warszawskich przy- 
tacza ciekawe szczegóły na temat u- 
stosunkowania się młodzieży a- 


intelektu i jego jakość, jako też siła 
systemu nerwowego indywiduów sta- 
nowią.o prężności danej klasy, to zasa- 
da powyższa stosuje się do wszystkich 
rodzajów ludzi, a więc i do chłopów 
i robotników — wszystko, co doprowa- 
dza nerwy i centra, a z niemi intelekt 
do upadku, musi być zgubne, Niech 
nikt nie twierdzi, że robotnik lub chłop 
musi się upić z soboty na niedzielę, 
ponieważ praca jego i życie jest takiem, 
że małoby mu zostało, gdyby sobie te- 
go odmówił, „Życie to będzie innem 
gdy się wyeliminuje te „używki“, a za- 
stąpi innemi, bardziej wartościowemi 
używkami umysłowemi, 


Kuina alkoholiczna wyraźniejsza 
; niż nikotynowa — obejmuje ona 
I2 punktu nie tylko stronę inte- 
pk 'ualną, ale i moralną danego osob-. 
ni u Schodzenie na psy, mimo że i w 


si rze nikotyny dość wyraźne, o ile 
c odzi o wartości umysłowe, w wy- 
pidku alkoholu rzuca się bardziej w 
oczy. Zanik wszelkich wyższych zain- 
teresowań, niezdolność do. umysłowego 
wysilku, zmienność usposobienia od 
glupowatej wesołości do z idjotyzmem 
graniczącej ¡ponurości, poszukiwanie 
coraz lichszych towarzystw, aby móc w 
nich „brylować” jeszcze zszarganym 
dowcipem, kłótliwość i megalomanja 
= (każdy alkoholik czuje się genju- 
szem skrzywdzonym przez otoczenie 
i społeczeństwo) — oto stadjum dru- 
gie, następujące po okresie pozornego 


wzmożenia twórczości i wydajności 
pracy. Dy sproporcja między marzeniem 
a „rzeczy wistością wzrastą 1 coraz trud- 
niej robić ten codzienny skok, do cze- 
go używa się też coraz większych da- 
wek wódy. Wkrótce, zależnie od sił 
i konsystencji, pijak jest gotów, t. zn. 
jest zupełnie inną osobowością, która 
ku przerażeniu otoczenia żyje w tem 
samem, zlekka tylko zdeformowanem 
ciele, A jeśli nawet alkoholik podnie- 
sie się z fizycznego punktu widzenia w 
porę z upadku, będzie na zawsze już 
człowiekiem psychicznie  przetrąco- 
nym: nie będzie tvm, ktiórymby mógł 
być, gdyby nigdy nie zaznał złudnych 
mniemań o sobie samym i świecie, po 
wpływem inicjalnych dawek „ognistej 
wody”, 

Dlatego, mimo pewnych ujemnych 
skutków prohibicji, występujących w 
początkowych jej okresach, a bynaj- 
mniej stale z nią nie związanych, je- 
stem za tym cudownym wynalazkiem. 
Pokolenie obecne musi coś zrobić dla 
przyszłości pokoleń mastępnych, które 
może zaczną naprawdę realizować co- 
kolwiek zmechanizowaną i pozbawio- 
ną sztuki i filozofji, ale zato o wiele 
szczęśliwszą ludzkość, Wstępem do te- 
go czysto hygjenicznym mogłoby być 
wyrzeczenie się na zawsze tytoniu i al- 
koholu, największych dwóch sogi. 
pjansów * ludzkości, 
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kademickiej do tej sprawy. Co 
też rosnące pokolenia Polski sądzą o 
tej „nadprodukcji inteligencji", jakie 
stawiają postulaty co do reformy do- 
tychczasowego biegu studjów itp. 


Otóż jeszcze w kwietniu br. odbył 
się w Warszawie tzw. „Konęres nau- 
kowy polskiej młodzieży akademi- 
ckiej“, który wyraził ciekawe opinie 
w tym kierunku. Młodzież domaga się 
przedewszystkiem zmiany toku stu- 
djów wyższych, uniwersyteckich. Mto 
dzież ceni sobie wysoki poziom nau- 
kowy polskich Uczelni najwyższych, 
rozumie wartość badań į teoryj nau- 
kowych dla kultury polskiej, ale do- 
maga się, aby walory te były pozosta- 
wione dla tych wyjątków, które chcą 
poświęcić się badaniom naukowym i 
osiągnąć wyższe stopnie naukowe. 
Szary ogół młodzieży akademickiej 
różnych Uczelni, przygotowujący się 
do zawodów E A CH (do pracy 
zawodowej adwokata, urzędnika, le- 
karza, księdza, nauczyciela), nie po- 
trzebuje — tak sądzi Kongres — tych 
teoryj i szerokich wiadomości. Trzeba 
jej przedewszystkiem praktycznej, fa- 
chowej specjalizacji. W związku z tym. 
postulatem pozostaje drugie żądanie 
Kongresu młodzieży, żądanie, odzy- 
wające się donośnie niemal od chwili 
odrodzenia Państwa Polskiego, a wy- 
suwane niejednokrotnie przez Rząd 
polski, Jest to postulat „znacznego o- 
graniczenią szkolnictwa średniego o- 
gólnokształcącego i znacznej rozbudo- 
wy szkolnictwa zawodowe- 
90, średniego i i wyższego”, Szkoła a- 
ademicka nie powinna być jedynem 
ujściem dla młodzieży, kończącej szko- 
łę średnią; przeciwnie powinno być u- 
tworzone szkolnictwo zawodowe śred 
nie, a potem wyższe, któreby dawało 
młodzieży cenzusy dla wykonywania 
szeregi prakiycznych za: 
wodów. Młodzież akademicka jest 
tego zdania, że nadmiar polskiej inte- 
ligencji urzędniczej, nadmiar tzw. pra- 
cowników umysłowych, powinien być 
ograniczony na rzecz inteligencji „wy- 


Pomnik Legjonistów na 
obczyźnie. 


= 
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Ostatnio odbyła się na czeskim Śląsku cie” 
szyńskim uroczystość odsłonięcia pomników 
$ poległych legjonistów |pojskich, w której, 
wzięli udział przedstawiciele konsulatów R.P. 
oraz delegat Ministerstwa Robót Publicznych: 
Zdjęcie nasze przedstawia pomnik, wanien 
na cmentarzu w  Jabłonkowic na czeskim 
Śląsku cieszyńskim. 


RR PREE e EL aae recare: 


kształconej 
da Rezo 
Postulaty, wysunięte przez mło- 
dzież akademicką, mogą być przede 
miotem dyskusji i polemiki Ne tak 
łatwą jest np. kwestia uregulowania 
dwoistości charakteru szkół akademi ie, 
ckich (szczególnie uniwersytetów), i 
ko ognisk czystej nauki i at 
szkól praktycznych. Ale, że na dnie 
tych żądań jest wiele słuszności, że jest 


zawodowo-gospo* 


wyczucie chwili i idących czasów, to 
nie ulega wątpliwości. 
(— w —) 
POZO ZZA 


Poseł Patek u Litwinowa. 


Moskwa, 16 listopada. (PAT). Po” 
seł polski w Moskwie Patck przyjęty 
był w sobotę przez komisarza spraw 
zagranicznych Litwiinowa na dłuższej 
konferencji. 
Kł 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


PRAGA. Zajścia na Uniwersytecie. Na 
tutejszym Uniwersytecie niemieckim doszło 
wczoraj przedpołudniem w czasie wykładów 
do incydentów i bójek między studentami mić” 
mieckimi i żydowskimi. Demonstracje nie 
przyniosły się poza mury Uniwersytetu dzięk! 
energicznej postawie policji. 


WIEDEŃ, Redukcja urzędników, W naj” 
bliższą środę zbierze się Rada ministrów 0% 
lem powzięcia decyzji w sprawie redukci 
30.000 urzędników. Organizacje urzędnicz? 
protestują przeciwko tym planom, zapowia a* 
jąc ostrą walkę. 

HAGA. Królowa holenderska postanowie 
zrzec się znacznej części dochodów z ddd 
koronnych. Z tego powodu całkowity doch 
korony zmniejszył się o kilkanaście procen 
Królowa matka oraz księżniczka Juljana zr% 
kły się ze swej strony ro% dochodów, 


LONDYN. Z pobytu Paderewski” 
Z okazji pobytu w Londynie Ign. paderety 
skiego, którego koncerty cieszą się w Angh 
wielkiem powodzeniem, odbył się w "Ambas 
dzie polskiej obchód, na którym byli między 
innymi obecni dwaj b. ministrowie spraw... 
granicznych Austin Chamberlain i lord R 
ding, ambasador Wielkiej Brytanji w Berlin 
lord. d'Abernoon, oraz leader Hindusów, 
konferencji Okrągłego Stołu książę Aga Chż 

HELSINGFORS. Trzęsienie ziemi. voj 
raj rano zanotowano w wielu miejscowo” 
środkowej Finlandji stosunkowo silne trz® ch 
nie ziemi. Trzęsienie nie wyrządziło zadi“ 
strat, 
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TEATR WIELKI. 


Worek, 17 b. m. i w dnie następne, O 
"godz. 7.30 wiecz,: „Wywczasy donżuana', 


KALENDARZYK 
śtz.-kat, Grzegorza 


Gr.-kat. Joannyka 


Wschód słońca g 6 m 30 
Zachód p g 15 m 38 
Długość dnia g 08 m 58 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Worek, 17 b, m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Wiedza radosna”, komedja w 3 aktach A. 
Fraccaroli' ego, tłumaczenie Z. Jachimeckiej. 

Środa, 18 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Wierna kochanka“, komedja w 3 aktach, 
M. Fijałkowskiego, y 

Czwartek, 19 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Wierna kochanka“, komedja w 3 aktach, 
M. Fijałkowskiego, 


Z Teatru Wielkiego. Dziś i dni następ- 
nych do piątku włącznie teatr rozbrzmiewać 
będzie śmiechem na arcywesołej krotochwili 
K. Wroczyskiego ,,Wywczasy donżuana", w 
doskonale zgranym zespole. Po każdem za- 
padnięciu kurtyny a niekiedy i wśród akcji 
scenicznej zrywają się żywiołowe, długo nie- 
milknące oklaski pod adresem wszystkich 
wybornych wykonawców. W pełnych pró- 
bach „Wysoka stawka”, krotochwila W. Ra- 
packiego (syna), w reżyserji H, Starskiej, Pra- 
ca przygotowawcza osiągnęła w chwili obecnej 
niezwykłego natężenia. Jednocześnie odbywają 
się próby i prace techniczne z efektownej 
bajki J. Porazińskiej „Baba Jaga“, do której 
uzupełnił tekst znany i ceniony pocta H. 
Zbierzchowski. 


Bajki w Teatrze Rozmaitości. W sobotę, 
dnia 21 bm. o godz. 3,30 popoł, niezwykle 
interesujące widowisko bajkowe dla naszych 
milusińskich. Wystawioną zostanie baśń sce- 
niczna w 5 aktach Marty Kubiszynówny, w 
opracowaniu Z. Łozińskiej p. t. „O niewi- 
domym Kaziu, wróżce Szczęsnej i królewnie 
rajskich bzów*. Wszystkie role grają dzieci 
z konserwatorjum im, Szymanowskiego, oraz 
balet ze szkoły St, Faliszewskiego. Ceny zni- 
żone. W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 12-tej 
poranek dla dzieci po cenach zniżonych. Ode 
graną zostanie baśń w 4 aktach ze śpiewami 
i tańcami, oraz konkursem na najpiękniejszą 
deklamację p. t. „Cudowne prządki* W. 
Szellera, która to bajka zdobyła nadzwyczaj- 
ne zainteresowanie wśród naszej młodej dzia- 
twy. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Światła wielkiego miasta". 
CHIMERA: „Król Paryża”, 
COLOSSEUM nieczynne. 
KOPERNIK: „Marlena 
„K-27*, 
LEW: „Tam gdzie Wołga płynie“. 
MARYSIEŃKA: „Marlena Dietrich 
Xa 
OAZA: „Król jazzu“, 
PALACE: „Liljom“. 
PAN: „Złotowłosy anioł“, 
PASAŻ: „Łódź podwodna S. 13“. 
PROMIEŃ: „Zdobywca serc“. 
SŁOŃCE: „Djablica z Trypolisu", 
STYLOWY: „Miljon“ oraz dźw. kom. 
PRZEMYŚL, Widowiska i program kin: 
KINO POLONJA (dźwiękowe): „Na Za- 
chodzie bez zmian“. 
KINO  OLIMPJA 
Grzech Brata", 
KINO ŚWIT: „Całować to nie grzech”. 
KINO UCIECHA: „Pomszczona Obelga", 


Dietrich jako 


jako 


(dźwiękowe): „Za 


Miejski Komitet obywatelski dla spraw 
bezrobocia we Lwowie zamierza przed zbli- 
żającą się zimą zaopatrzyć najbardziej potrze- 
bujących bezrobotnych i ich dzieci w odzież. 
W tym celu zwraca się z jak najgorętszą pro- 
sbą do wszystkich chętnych a posiadających 
zużytą garderobę, bezużytecznie u nich leżącą, 
by zechcieli składać ją na rzecz Miejskiego 
Komitetu obywatelskiego dla spraw bezrobo- 
cia. Garderoba ta po odpowiednem przero- 
bieniu będzie rozdzieloną między najbardziej 
potrzebujących, Składać można ją za pośred- 
nictwem M. Urzędów Dzielnicowych codzien- 
nie w godzinach od 9—3 lub wprost w cen- 
tralnym magazynie przy u. Wagowej 1, od 
godziny 4—7 popoł. 

Ostrzeżenie. Bratnia Pomoc Stud. U. 
J. K. we Lwowie ostrzega przed osobnikiem, 
egitymującym się podobno indeksem uniwer- 
Syteckim, a kwestującym na rzecz „kuchni 
akademickiej“, Bratnia Pomoc Stud. U. J. K. 
we Lwowie nikogo do żadnej zbiórki nie upo- 
Ważniła, a osobnik ten winien być oddanym 
W ręce policji. 


, Ceny maksymalne, Magistrat król. stol. 
Miasta Lwowa na zasadzie rozporządzenia Mi- 
Misterstwa Spraw Wewnętrznych ustalił nowe 
ceny maksymalne na mięso wołowe, cielęce, 
Wieprzowe i tłuszcze — z mocą obowiązującą 
Od dnia 18 listopada br. I tak: Mięso woło- 
WE I kat. z dokładką najwyżej 25% 1.30 zł, 
bez dokładu lub polędwicy 1.60 zł; mięso 


Podjęcie wykładów na Politechnice. 


J. M. Rektor Politechniki lwow- 
skiej, prof. inż. Gabrjel Sokolnicki na- 
desłał nam pod datą 16 b. m. następu- 
jacy komunikat: 

„Otrzymałem wiadomość, że mło- 
dzież akademicka postanowiła zacho- 
wać i utrzymać spokój i nie dopuścić 
do jakichkolwiek zaburzeń i wystąpień 
czynnych. Zarazem  zawiadomiono 
mnie, że Wydziały najliczniejszych 
naszych stowarzyszeń akademickich 
stosować będą w razie wykroczeń naj- 
ostrzejsze represje, 

Wszystkim tym  zapewnieniom 
zaufaiem. Wierzę im tak, jak gdyby 
cne były słowem akademików. Wie- 
rzę, że ubolewania godne wypadki z 


dnia 12 bm. na terenie Politechniki 
więcej się nie powtórzą, że godność i 
powaga Szkoły niebędą więcej naru- 
szane, a zaufanie moje mie dozna za- 
wodu, 

Na tej podstawie otwieram na no- 
wo wykłady i ćwiczenia, począwszy 
od wtorku, dnia 17 bm., godzina 8 
rano. 

Dla zabezpieczenia Uczelni przed 
najściem z zewnątrz i wkraczaniem na 
jej teren niepożądanych elementów 
obcych, utrzymują w mocy nadal aż 
do odwołania przymus legitymowania 

| się przy wejściu, Młodzież z obcych 
| Uczelni, uczęszczającą na wykłady do 
Politechniki, otrzyma karty wstępu“. 


O współpracę emigracji polskiej 
w Ameryce na polu gospodarczem. 


Za kika dni powraca do Polski z 
poaróży do Ameryki Północnej gene- 
rat Orlicz-Dreszer, który jako prezes 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej badał w 
Ameryce specjalnie możliwości uzy- 
skania pomocy emigracji polskiej dla 
spraw związanych z ekspansją ekono- 
miczną Polski. 

Ważne to zagadnienie wymaga po- 
zytywnego rozważenia, ponieważ bi- 
lans handlowy Polski ze Stanami Zjed- 
noczonemi jest dla mas wybitnie nie- 
korzystny (w roku 1930 import ze 
Stanów przedstawiał wartość 271 mi- 
ljonów zł., a eksport z Polski zaledwie 
tylko 22 milj zł.). Nadomiar złego w 


wołowe II kat. go gr, bez dokładu lub po- 
lędwicy 1.20 zł.; mięso wołowe III kat. 70 gr., 
bez dokladu lub polędwicy 90 gr.; mięso cie- 
lęce przednie 1.30 zł, mięso cielęce tylne 
1,60 zł; x kg. mięsa wieprzowego 1.50 zł, 
mięso wieprzowe bez kości 1.80 zł., polędwicy 
bez kości 2 zł; 1 kg. szynki wędzonej z ko- 
lankiem 2.20 zł, bez kolanka 2.40 zł., Xo- 
lędwicy wędzonej z zioberkiem 2.20, 1 kg. 
karczku wędzonego z zioberkiem 2.20 zł, 
1 kg. karczku wędzonego bez Żioberka 2.40, 
1 kg. wędzonki surowej do gotowania 1,80 żł., 
1 kg. szynki gotowanej, krajanej bez skóry, 
polędwicy, karczku gotowanego 4 zł, x kg. 
kiełbasy krajanej (krakowskiej) 2.70 zł, 1 kg. 
kiełbasy sickanej 2.70 zł, 1 kg. kiełbasy pie- 
czonej mazurskiej 2.70 zł., 1 kg. kiełbasy bia- 
lej do smażenia siekancj zwykłej 1.70 zł, 
r kg, kiełbasy do gotowania i salami paryskie 
świeże 2 zł, 1 kg. kabanosów 3.10 zł, 1 kg. 
salami suche 4.30 zł, 1 kg. kiełbasek chrza- 
nówek 3.10 zł. 1 kg, serwoładek 2.20 zł., 
1 kg. wędzonki gotowanej 2,30, 1 kg. zajaca 
i rolady 2.70 zł, 1 kg, kiszki  pasztetowej 
2.20 zł, 1 kg. salcesonu ozorowego 1,80 zł, 
r kg salcesonu zwykłego 1.60 zł, 1 kg. kiszki 
9o gr, 1 kg. smalcu wieprzowego 2,30 zł, 
r kg. sadła 1.80 zł, x kg. słoniny wędzonej 
2 zł, 1 kg, słoniny paprykowanej 2.50 zł., 
1 kg, słoniny zwyczajnej grubej 1.80 zł, 1 kg. 
słoniny cienkiej 1.60 zł. — Winni żądania lub 
pobierania cen wyższych ulegną karze aresztu 
do 6 tygodni lub grzywny do 3.000 zł. 


Promocja doktorska  Jugosłowia- 
nina we Lwowie. Onegdaj o godzinie 
11.15 odbyła się w auli Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie promo- 
cja ks, Didaka Burića, lektora języka 
jugosłowiańskiego na doktora filozof ji. 
Ks. Burić w czasie swego pobytu we 
Lwowie zdołał nawiązać serdeczne sto- 
gunki ze społeczeństwem polskiem, 
przyczyniając stę wydatnie do zbliżenia 


kulturalnego między Jugosławią a 
Polską. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbe- 


dzie się w czwartek 20 bm.. Tego sa- 
mego dhia o godz. 17.30 odbędzie się 
posiedzi .e Komisji teatralnej, a na- 
stępnie '1omisji matki, na którem bę- 
dzie or: wiana sprawa kooptacji no- 
wych r» mych, 

Na wczorajszej sesji Magistratu od- 
bytej pud przewodnictwem prez. inż. 
Brzozowskiege przeprowadzono dy- 
skusję ogólną nad! zasadniczemi tezami 
organizacji. przedsiębiorstw miejskich. 

Posiedzenie Komisji statutowej Ra- 
dy miejskiej. We środę, dnia 18 bm. 
o godz. 19-tej odbędzie się w sali ko- 
misyjnej Ratusza posiedzenie Komisji 
statutowej Rady miejskiej. Na po- 
rządku dziennym sprawa statutu gmi- 
ny miasta Lwowa. Referat wygłosi p. 
dr, Nowak-Przygodzki, zaś dyskusję 
zazai prez. Brzozowski, 


naszym imporcie ze Stanów  Zjedno- 
czonych skazani jesteśmy na pośred- 
nictwo niemieckie, które jak wiado- 
mo, drogo kosztuje naszą gospodarkę 
narodową. W celu wciągnięcia Polonji 
amerykańskiej do współpracy gospo- 
darczej z macierzą — generał Dreszer 
odbył szereg konferencyj z przedsta- 
wicielami polskiego handlu w Stanach 
Zjednoczonych, które dały bardzo do- 
datnie wyniki. 
Zauważyć należy, że w Chicago 
powstał niedawno specjalny syndykat 
| dla wzajemnego handlu z Polską — pod 
| nazwą „Baltic Trading Corporation". 


Nie opłaciła się robota, Do zarządu dóbr 
hr. Potockiego (ul. Ossolińskich) włamali się 
kasiarze, łup ich jednak był minimalny, go- 
tówka bowiem, przez nich zrabowana, wy- 
niosła zaledwie 100 zł, 

Gorzej jeszcze poszło im w Spółdzielni 
ewangelickiej (Kasa Reifeisena) przy ul. Biało- 
horskiej l. 114. Po nużącem rozpruciu kasy 
ogniotrwałej, zanleźli w niej gotówką 11 zł, 
42 gr. Gra nie była warta świeczki. 

Kradną wszystko, co pod rękę wpadnie. 
Józefowi Oresowi (pl. Teodora 8) skradziono 
ze strychu bieliznę wartości 400 zł, — Mal- 
winie Wandel (ul. Żulińskiego 7): patefon z 
płytami, kapę pluszową i płaszcz damski, su- 
kienny, wartości 673 zł. — W fabryce wody 
sodowej (ul. Zdrowia 9): 80 syfonów oraz 8 
skrzynek drewnianych, wartości s60 zł, 

Aresztowano Nadiję Wańczur, służąca u 
Stanisława Gorzewskiego (ul. Batorego 42) za 
kradzież na szkodę swego chlebodawcy likie- 
rów i wódek, wartości 1000 zł. 


STOŁECZNĄ 


Podziękowanie P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Z okazji Święta Nie- 
podległości P. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej otrzymał z różnych miejsco- 
wości kraju kilkaset depesz z wyraza- 


mi hołdu i czci. Depesze podobnej 
treści nadeszły również od szeregu 
kolonji polskich zagranicą. Z polece- 


nia P. Prezydenta Kancelarja Cywilna 
wyraża podziękowanie wszystkim tym 
instytucjom, organizacjom, zgromadze- 
niom oraz oso»om, które depesze na- 
desłały, 


KRAJOWA 


BORYSŁAW. Włamanie. W nocy z 13 
na 14 bm, nieznani sprawcy włamali się do 
hurtowni tytoniowej w Borysławiu przy ul. 
Kościuszki i skradli większą ilość wyrobów 
tytoniowych. Szkoda znaczna, lecz dotychczas 
nie została ustalona. Śledztwo w toku, 


BORYSŁAW. Postrzelenie złodzieja. Ta- 
deusz Klonowski, posterunkowy lasowy, w 
czasie pełnienia czynności służbowych na te- 
renie lasów państwowych w Jasienicy Solnej. 
koło Borysławia, postrzelił z broni myśliw- 
skiej Władysława Starościaka, którego przyła- 
pał na kradzieży drzewa,  Starościak stawił 
czynny opór Klonowskiemu. 


BORYSŁAW. Trup dziceka, W dniu dzi- 
siejszym patrol policyjny w Borysławiu, w 
dzielnicy Hubicze, znalazł na łące trupa no- 
worodka w stanie zupełnego rozkładu. Za 
Wyrodną matką wszczęto poszukiwania. 


STANISŁAWÓW. Odezwy komunistycz- 
ne, W Stanisławowie wykryła policja w kilku 
miejscach miasta kryjówki, w których zło- 
żona była znaczna ilość odezw komunistycz- 
nych. Znalezione odezwy skonfiskowano, 


STANISŁAWÓW. Napad, Dnia 15 b. m. 
wieczorem napadło dwóch nieznanych spraw- 
ców na terenie gminy Kamionka Wielka, 
powiatu kołomyjskiego, na handlarza koni 
Jakóba Melcha z Obertyna i oddawszy na 


| postrach dwa strzały, zrabowali mu 182 zł. 


Obrady Zw. Obr. Kresów 


Zachodnich w Warszawie. 


W niedzielę rozpoczęty się obrady Związku 
Obrony Kresów Zachodnich. Po uroczystej 
Mszy św. w kościele PP. Wizytek, delegaci 
Zjazdu w liczbie około 200 osób udali sie na 
grób Nieznanego Żołnierza, gdzie złożyli wie- 
nieg. — Zdjęcie nasze przedstawła złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza przez 
uczestników Zjazdu Obrony Kresów Za- 
chodnich. 


poczem zbiegli. Zarządzony został energiczny 
pościg za sprawcami napadu. 


CZORTKÓW, Poświęecenie nowego mo- 
stu. Onegdaj w Białej obok Czortkowa od- 
było się uroczyste poświęcenie mostu na Sere- 
cie. Most ten, długości 65 metrów, wybudo- 
wany został przez tymcz. Wydział powiatowy 
w Czortkowie kosztem: około 36.000 zł. Nad- 
mienić należy, że w sumie tej nie mieszczą się 
koszta robocizny, którą zupełnie bezinteresow= 
nie dostarczyło dowództwo brygady K. O. P,, 
wysyłając komp, saperów. Kompanja ta wy- 
konała wszystkie roboty związane z budową 
mostu. 


CZORTKÓW. Zamach z zemsty. One- 
gdaj wieczorem w Torskiem obok Tłustego 
podłożono pod dom Michaliny Witnik  15- 
centymetrowy nabój armatni, który podpalono 
specjalnie założonym lontem. Nabój eksplodo- 
wał i zniszczył jedną ze ścian domu, Witni- 
kowa wraz z dziećmi cudem tylko uniknęła 
śmierci. Jako podejrzanych o dokonanie tego 
zamachu aresztowano Antoniego i Józefa Sę- 
dziszewskich. Grozi im sąd doraźny. Tłem 
zamachu była nienawiść z powodu przegra- 
nia procesu, 


e e © 
Inauguracja prac komisji 
przekładu pisma św. na 

język ukraiński. 

Dnia 14 listopada r. b., pod prze- 
wodnictwem J. E. metropolity Djoni- 
zego, odbyło się inauguracyjne posie- 
dzenie komisji powołanej do przekła- 
du Pisma Świętego i ksiąg liturgicz- 
nych na język ukraiński utworzonej 


przy Ukraińskim Instytucie Nauko- 
wym w Warszawie, 


Długie nazwisko. 


W tych dniach objął rządy w pań- 
stewku Travancore, mającem obszaru 
18.475 kilom. kwadr. z trzema miljo- 
nami mieszkańców, a położonem na 
zachodniem wybrzeżu południowego 
cypla Indji brytyjskich, dziewiętnasto- 
letni książę o niezwykle długiem na- 
zwisku, 

Nazwisko to nowego potentata 
brzmi wraz z jego tytułami, jak nastę- 
puje: Jego wysokość Daza Vanczi Pa- 
ła Rama Varma Kulasecharą  Kirita- 
pati Mannej Sułtan Maharadża Radża 
Ramaradża Bahadur Szamser Dżang! 

Chyba dosyć na tak małe państwo. 


Święto Niepodległości 
w Dobromilu. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej") 


Dnia 11 listopada br. odbyły się w świą- 
tyniach wszystkich wyznań w Dobromilu u- 
roczyste nabożeństwa, Wieczorem w sali „So- 
koła“ odbyła się Akademja. Okolicznościowe 
słowo wstępne wygłosił nauczyciel tut. gimna- 
zjum p. R. Gibowski, kończąc je okrzykiem 
na cześć Wielkiego Budowniczego Polski Mar- 
szałka Piłsudskiego. Koło dramatyczne „So- 
koła“ odegrało komedję „Rozwód bolszewicki,” 
wypadła ona bardzo udatnie, 

Koto dramatyczne w Dobromilu ma już 
od lat ustaloną opinję i tradycję dobrego ze- 
społu, którego kierownictwo spoczywało on- 
giś w reku śp. radcy Janusza Hybla, naczel- 
nika Sądu w Dobromilu. Kwestja wakującego 
reżyserstwa rozwiązana została ku zadowole- 
niu tut, społeczeństwa z chwilą, gdy trud ten 
wziął na siebie ks. profesor Józef Skoczyński, 
który okazał się wielkim znawcą sztuki dra- 
matycznej. Dzięki jego pracy, rzecz wypadła 
wspaniale i w grze każdego z osobna zauważyć 
się dało należyte wystudjowanie i wytrawne 
ujęcie poszczególnych ról, oraz całości. Znako- 
micie ujęli role: pp: Zofja Bińczewska, ın- 
spektor Żółkiewski, Eugenja Prorokowa, Eu- 
genja Wiśniewska, Maksymowiczówna, prof. 
Władysław Puchalik, Władysław Struś i inni, 
Publiczność dobrze bawiła się prawie do pół- 
nocy. > 

W antraktach przygrywał zespół muzy- 
czny tut. Koła dramatycznego Tow, „Sczóć” 
pod batutą p. Włodzimierza Maksymowicza, 
naczelnika Kasy Skarbowej. Do samej sztuki 
przygrywała na fortepianie p. Felicia Stec. 
kowa. Cały dochód z przedstawienia około 
300 zł, przekazany został tut, Powiatowemu 
Komitetowi dla bezrobotnych. 

Or... 


O warunki pracy 
w przemyśle naftowym. 


W sali Izby przemysłowo - han- 
dlowej rozpoczęły się wczoraj przed- 
południem obrady pracodawców nat- 
towych, którzy przybyli ze wszyst- 
kich zagłębi naftowych z delegatami 
Związków zawodowych pracowników 
przemysłu naftowego w sprawach 
umów zbiorowych, czasu pracy w 
przemyśle naftowym i t. p. sprawach 
stosunku służbowego. Obradom prze- 
wodniczy prezes Izby Pracodawców 
Przemysłu Naftowego w Borysławiu 
p. Chłapowski. 

Wczorajsze obrady dotyczyły spraw 
ogólnych. Zadnych decyzji nie po- 
wzięto. W czasie popołudniowego ze- 
brania pracodawcy wysłuchali dezyde- 


ratów przedstawicieli PPSCKW. a 
następnie Związku Zawod. (Frakcji 
Rew.). Dalszy ciąg zebrania odbywa 


się dziś, 


ZZA 


Kolegjum kardynalskie. 


W związku z pogłoskami, że Ojciec 
ów. ma mianować ma konsystorzu 
grudniowym. nowych kardynałów, na- 
leży pamiętać, że ze Śmiercią kardyna- 
ła Francesco Ragonesi liczba członków 
św. Kolegium kardynalskiego spadla 
do 55, podczas, gdy Konstytucja Syk- 
stusa V przewiduje 70 członków Ko- 
legjium. Choć bywały przypadki, że 
i ta liczba była przekraczana, zazwy- 
czaj jednak liczba czionków Kolegjum 
kardynalskiego wynosiła nieco ponad 
60. Obecny, stosunkowo nieliczny, 
skład Kolegjum, wywołany jest prze- 
dewszystkiem tą okolicznością, że o 
lipca 1930 r. nie odbyło się ani jedno 
konsystorjum, których zazwyczaj 
przewiduje się na rok dwa — w czerw- 
cu i grudniu każdego roku, 

Wśród: obecnych kardynałów jeden 
(Skrbensky) mianowany był jeszcze 
przez Leona XIII, 9 — przez Piusa 
X, 14 — przez Benedykta XV i 31 — 
przez Piusa XI. Z pośród tych kardy- 
nałów 26 jest pochodzenia włoskiego, 
reszta — innych narodowości. 

Stale w Rzymie przebywa 24 kar- 
dynałów, w tem czterech  nie-Wło- 
chów (Friihwirt — z Austrji, Van Ros- 
sum — z Holandji, Ehrle — z Nie- 
miec i Lópicier — z Francji. Na sześć 
godności kardynałów - biskupów, za- 
jętych jest obecnie cztery. Przewidu- 
ją, że godności te, opróżnione wskutek 
śmierci kardynałów  Vanutellego i 
Pompilli, obejmą po nowem konsy- 
storjum kardynałowie Sincero i Ce- 
retti. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 listopada 1931. 


Uroczysty obchód 
13-tej rocznicy odzyskania Niepodległości 
w Żydowskim Klubie Mieszczańskim. 


W niedzielę, dnia 15 bm. urządził 
Żydowski Klub Mieszczański — Zwią- 
zek Obywatelski uroczysty obchód ku 
uczczeniu 13-tej rocznicy odzyskania 
Niepodległości Państwa. Na uroczy- 
stość tę przybyli reprezentanci władz 
wojewódzkich, imieniem zarządu mia- 
sta wiceprezydencj Chajes i Irzyk, po- 
sel Jäger, starosta grodzki Gallas, gro- 
no radnych z p. Buszkiem, Maksymo- 
wiczem i Pammerem na czele oraz 


przedstawiciele organizacyj gospodar- 
czych i społecznych. 
Imieniem rabinatu lwowskiego 


przybył rabin dr. Freund. Członkowie 
Żydowskiego Klubu Mieszczańskiego- 
Związku Obywatelskiego z prezesem 
drem  Wasserem, wiceprezesami r. 
Brandstidterem, r. Mundem i drem 
Panethem stawili się niemal w kom- 
plecie wypełniając po brzegi wielką 
salę swego stowarzyszenia, 

Po odegraniu przez orkiestrę wy- 
chowanków Żydowskiego Zakładu 
Sierót Hymnu państwowego, wygło- 
sił prezes dr. Ozjasz Wasser uroczyste 
przemówienie, w którem przedstawił 
znaczenie święta Niepodległości pań- 
stwowej i podniósł nieśmiertelne za- 


sługi, które dla zdobycia i utrwalenia 
bytu państwowego położył Marsza- 
łek Piłsudski, W szczególności podkre- 
slil prezes dr. Wasser przywiązanie 
żydowskiego społeczeństwa do zmar- 
twychwstałego Państwa Polskiego. 

Mowca zakończył swoje przemó- 
wienie wznosząc okrzyk mna cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pre- 
zydenta Ignacego Mościckiego i Wiel- 
kiego Budowniczego Państwa Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, który obecni 
wśród oklasków powtórzyli, 

W części koncertowej programu 
wystąpiła p. mgr. Marja Hoelzlówna, 
która z wielką ekspresją i przejęciem 
recytowałą utwory Lechonia i Zbierz- 
chowskiego, Artystka opery lwow- 
skiej p. Stefanja Hinglerówna odśpie- 
wała pięknie kilka pieśni Friedmana. 
P. Marjan Pohoryles odegrał na forte- 
pianie utwory Chopina i Różyckiego. 
Wszystkie produkcje artystyczne sta- 
ły na niezwykle wysokim, rzadko spo 
tykanym poziomie. 

Uroczystość, która odbyła się w 
skupionym i podniesionym nastroju, 
zakończyła się odegraniem Hymnu 
narodowego. 


Proces Centrolewu. 


Kongres Centrolewu w zeznaniach Świadka 
obrony. 


Wczoraj zeznawał między innymi 
świadek dr. Józef Rosenzweig, adwokat 
z Krakowa. Świadek ten, wiceprezes 
O. K. R. w Krakowie i wybitny dzia- 
łacz PPS., składa zeznania na temat 
kongresu Centrolewu. Przed kongresem 
omawiano na posiedzeniu OKR. szcze- 
góły organizacji kongresu, wyrażano 
obawy, by nie nastąpiła prowokacja. 
Postanowiono odbyć zebranie nie w 
teatrze „Gong“ przy ul. Rajskiej, ze 
względu na to, że naprzeciw tego te- 
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atru znajdują się koszary, lecz w sali 
Starego Teatru. Na konferencji w Sta- 
rostwie grodzkiem omówiono, któremi 
ulicami przejdzie pochód, jakie sztan- 
dary będą niesione i t. d. Na konfe- 
rencji u wiceprezydentów miasta or- 
ganizatorowie kongresu wyrażali oba- 
wy, że „Strzelec“ przeciwstawi się kon- 
gresowi, jednakże wiceprezydenci za- 
pewnili, że uczynią wszystko, by kon- 
gres odbył się w spokoju. 


„Do widzenia w Warszawie*. 
Na zapytanie obrony, jaka była | okrzyki, że idzie wojsko i policja, Ma- 


rola pos, Mastka na kongresie, oświad- 
cza Świadek, że pełnił on służbę przy 
megafonie, jako jedyny specjalista w 
tym kierunku. Gdy w pewnym mo- 
mencie kongresu rozległy się z tłumu 


stek uratował sytuację, krzycząc przez 
megafon, że to prowokacja. Rozwiązu- 
jąc pochód pod pomnikiem Mickiewi- 
cza, oświadczył Mastek: „Do widzenia 
w Warszawie!*. 


Bukiet róż. 


Obrona zapytuje świadka o szcze- 
góły: organizacji straży porządkowej 
PPS. Rosenzweig oświadcza, że straż 
ta stworzona została w r. 1929. Człon- 
kowie jej nosili opaski czerwone z 
czarnym napisem: Straż Porządkowa. 
Broni w straży nie noszono. Każdy 
z członków straży miał jedynie laskę. 

W sprawie bukietu czerwonych róż, 


wręczonych Grandi'emu w Krakowie, 
zeznaje Świadek, że początkowo za» 
istniał projekt urządzenia demonstracji 
ulicznej przeciw Grandi'emu. Świadek 
i pos. Mastek sprzeciwili się temu. 
Ostatecznie zgodzono się na kompro- 
mis, mianowicie na formę demonstracji 


| przez wręczenie bukietu. 


Podstęp. 


Świadek mówi następnie o opano- 
waniu przez PPS. wiecu BBWR. w 
kinie „Uciecha“. „Przyznaję, że chcąc 
opanować wiec, wydrukowaliśmy za- 
proszenia z podpisem BBWR. i rozda- 


liśmy naszym ludziom. W ten sposób 
utrąciliśmy poprzednie prezydjum i 
odbyliśmy wiec w wynajętej przez 


BBWR. sali“, 


Świadkowie z Zagłębia i Białegostoku. 


Ponadto zeznawał szereg świad- 
ków, działaczy socjalistycznych z Za- 
głębia Dąbrowskiego i z Białegostoku. 

Świadkowie z Zagłębia Dąbrow- 
skiego na pytanie obrony składają ob- 
szerne zeznania o działalności milicji 
partyjnej. Według ich zeznań, nie jest 
to milicja, lecz tylko straż porządko- 
wa dla obrony wieców przed rozbija- 


l 


niem. Broni straż porządkowa nie po- 
siadała, 

Świadkowie z Białegostoku zeznają 
o działalności posła Dubois na terenie 
Województwa białostockiego. Zdaniem 
tych świadków, przemówienia posła 
Dubois miały charakter ostrej krytyki 
działalności Rządu, nie miały jednak 
charakteru antypaństwowego. 


Miejski Komitet Obywatelski 


dla spraw bezrobocia, 


Miejski Komitet dla spraw bezro- | na rachunek bieżący Komitetu w M. 


bocia odbył w czwartek, dnia 12 bm. 
tygodniowe swoje posiedzenie, pod 
przewodnictwem p. dr. Poratyńskie- 
go. Przyjęto do wiadomości sprawo- 
! zdanie finansowe, które wykazuje, że 


Kom. Kasie Oszczędności wpływają już 
liczne datki zrzeszeń i osób prywat- 
nych, oraz kwoty, wynikające z opo- 
datkowania się grup zawodowych, jak 
n. p. Dyrekcji i urzędników M. Kasy 


. żenie. 
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Oszczędności, Grona nauczycielskiego 
szkoły handlowej T. S. H., Związku 
oficerów W. P. w stanie spoczynku 


it. p. Dłuższą dyskusję poświęcono . 


następnie preliminarzowi dochodów ! 
wydatków Komitetu, który przedsta- 
wił przewodniczący Sekcji finansowej 
i skarbnik Komitetu, p. dyr. dr. Uhma. 

Kolejno przedkładały następnie 
sprawozdania z dotychczasowej dzia- 
łalności Sekcje Komitetu. Sekcja do- 
Żywiania dzieci, pozostająca pod prze” 
wodnictwem p. prez. Brzozowskiej, 
obejmuje już akcją swoją 1000 dzieci 
a z uchwały Komiteu rozszerzy j4 
obecnie na dalszych 300 dzieci, P. dr- 
Chelińska, przewodnicząca Sekcji ku- 
chen, zdała sprawę z czynności swojej 
Sekcji, a p. dyr. Sobolta imieniem Sek- 
cji odzieżowej stwierdziła, że zbiórka 
którą na terenie Lwowa już rozpoczę” 
to, daje bardzo dodatnie wyniki. Przy” 
jęto z uznaniem do wiadomości dar fir- 
my Antoni Uwiera (200 m. barcha- 
nu), oraz oświadczenie Kongregacji 
Kupieckich, że odniosą się do swoic 
członków o możliwie najdalej idące 
świadczenia na rzecz bezrobotnych. 

Rozdawnictwo bonów żywnościo* 
wych i kartofli. dokonywane przez 
Urzędy dzielnicowe jest już w tokw 
a rozdział opału nastąpi niebawem. . 

Dla współdziałania z  Urzędam! 
dzielnicowemi powołane zostaną Ko” 
mitety dzielnicowe. 

, Pod koniec posiedzenia przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie Komisji im- 
prez, której przewodniczy p. Mozo- 
łowska i Komisji lekarskiej, która kie- 
ruje p. dr. Epler. — Powzięto szereg 
uchwał, które przekazano do realizaci 
Sekcjom Komitetu. 


z 


Niezapomniany dzień 
w Brzozowie. 


Obchód 13-tej rocznicy odzyskania Nie- 
podległości. 


(Korespondencja własna „Gazet Lorowokielii 


Ku uczczeniu 1r3-ej rocznicy odzyskanić 
Niepodległości urządzono tu 1x listopada st% 
rannic przygotowaną uroczystość, która bY% 
istotnie nieprzeciętnem wydarzeniem w 1% 
szem mieście. 

Uroczystość poprzedziła Msza św., odp*%, 
wiona w kościele parafjalnym o godzinie 979) 
przez ks, Gotfryda, prof. gimn. Uczestniczy 
w nabożeństwie prócz młodzieży tut, szkó: 
szerokie warstwy społeczeństwa, które wzić!! 
następnie udział w Akademji w sali „Sokość : 
przystrojonej uroczyście przez młodzież gi 
nazjalną. 

Na program uroczystej Akademji, przy” 
gotowanej przez „Samorząd szkolny młodz“; 
ży państwowego gimnazjum”, pozostający Pf 
opieką prof. tut. gimnazjum p. Franciszke 
Lenia złożyły się: 1) Intermezzo (orkiest! 
gimnazjum pod kierownictwem ucznia 4 
ciucha). 2) Przemówienie dyrektora gim 
zjum, 3) Koncert fortep. p, Marinównv. „u 
Deklamacja ucznia Wóhslinga. 5) Przemów! 
nie przedstawiciela Samorządu uczniów % 
nazjalnych, Dobrowolskiego. 6) Śpiew ucz 
Agopsowicza (solo tenotowe). 7) Recytać, 
uczenicy kl. I Wierzbickiej. 8) Produk“ 
chóru młodszych (1, II, II kl. gimn.) pod kę 
rownictwem prof. gimn. Fronia. 9) Rota go 
nopnickiej (unisono). ” 

Dyrektor gimnazjum w podniosłem P 
mówieniu rozwinął przed oczyma słucha 
obraz wysiłków, zdążających do zrzucenia |, 
rzma niewoli, bohaterskich trudów i Oy 
nych czynów Marszałka Piłsudskiego, kar 
prowadził Legjonistów na pole bojów, pełn” 
chwały, boć dla Wodza sztuką łamania Ph 
szkód było nieuznawanie wogóle żadni”, 
przeszkód a ufność w cios polskiego MI o 
drogowskazem. Mówca podkreślił zadanie „ 
becnego pokolenia, obowiązanego do UB, 
cnienia dzieła wolności, poczętego ze 20% 
męki i krwi najofiarniejszych. 190: 

Przemówienie ucznia Dobrowolsk 
pełne werwy, uwydatniło najistotniejsze 
menty działalności Marszałka Piłsudskiego. ps 

Gra p. Marinówny, jak również akom ig 
njament jej przy wykonywaniu śpiewu * spy 
wego przez ucznia Agopsowicza przycź 
się w walnej mierze do spotęgowania p 
słego nastroju Akademii. 

. Śpiew chóru młodszych pod batutą 
gimnazjum Fronia wprowadził dużo * 
maicenia i przez swą udatność podobał 5* 
gólnie. tą” 

Nie od rzeczy będzie dodać, że do © zy” 
nienia Akademji dopomógł przez swą urie 

7 5 $ ogo 
ność dyrektor lasów biskupich p, Niew 


Ipi? 


to. 
je 
3 


wicz. ath 
Wieczorem dnia tego urządzono orc¥ 
niem tut. szkół powszechnych „Wies?“ yie 


obficie urozmaicony. Za najlepszy pun € orð 

czoru uważać należy żywy obraz p. * ” 

Nieznanego Żołnierza”, j * 
Dzień 1r listopada 1931 pozosta" ge 


pamięci tut. obywateli niezatarte nigh) 
5 („ski 
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ma tablicy tut. Sądu. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY. 
Firm. 541/31/Stow. I. 705. Wpis zmiany 
do rejestru stowarzyszeń. Wpisano do reje- 
stru stowarzyszeń przy firmie: Kasa Zaliczko- 
Wa w Jeziernej stowarz. zarej. z ogr. por. w li- 
widacji, iż na wniosek Rady Spółdzielczej 
W miejsce likwidatora Dra Rościsława Piąt- 
(lewicza adw. w Zborowie — ustanawia się 
likwidatorów w osobie adw. Dra Reissa w 
orowie i Jakóba Byka w jJeziernej 8678 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 20 sierpnia 1931. 


LICY TACE. 


XVI. E. 1686/30/21. Edykt  licytacyjny 
Oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
a wniosek strony egzekwującej Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności odbędzie się dnia 23 gru- 
nia 1931 O godz. 1o przepoł, w biurze Nr. 
XVI, na zasadzie już zatwierdzonych warun- 
ków licytacja następujących realności: ks, 
gr. gm, m. Lwowa lwh. połowa 2846/11, 
Oznaczenie realności połowa domu partero- 
Wego mieszkalnego we Lwowie przy drodze 
Lubieńskiej L. konskr. 10502/4, Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależ. 8,502 zł, Najniż- 
Sza oferta 4.251 zł. Do realności lwh, 2846/11 
ks, gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: stajnia i 2 komórki w poło- 
wie oszacowane na 55 zł, Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi, 8765-3 
Sąd grodzki miejski, Oddział XVI, 

Lwów, 2 listopada 1931, 


III. E. 3825/30, Edykt. Dnia 21 grudnia 
1931 r. o godzinie 10 rano odbędzie się w sali 
III podpisanego Sądu licytacja realności whl. 
634 dz. IV m, Lwowa, ul. Piekarska 47, skła- 
dającej się z pbd. 4331 z dwupiętrową kamie- 
nicą. Najniższa oferta 38.544 zł. 8o gr., poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi. Warunki licy- 
tacyjne przejrzeć można w sekretarjacie Sądu. 

Sąd grodzki miejski, Oddział III. 

Lwów, 31 października 1931. 8793 


VIII. E. 361/6/31/8, Edykt  licytacyjnv. 
Dnia 36 grudnia 1931 o godz. 9 przedpoł. w 
biurze Nr. 82 tut. Sądu odbędzie się licytacja 
połowy realności obj, whl. 1034 gm. H'ubicze, 
obejmującej jedną parcelę, nadającą się pod 
cele budowlane. Wartość szacunkowa wynosi 
578 zł, Najniższa oferta wynosi 385 zł. 33 gr. 
Prawa czyniące licytację  niedopuszczalną, 
Winny być zgłoszone najpóźniej na terminie 
licytacyjnym, gdyż później nie mogłyby być 
podniesione przeciw licytacyjnemu nabywcy 
w dobrej wierze. Zresztą interesowanych od- 
syła się do edyktu licytacyjnego ogłoszonego 
8836 

Sąd grodzki, Oddział VIII.. 
Drohobycz, 16 października 1931. 


E. 3123/30. Dnia 2r grudnia 1931r r. o 
godz. 9-tej rano odbędzie się w Sądzie grodz- 
kim w Gorlicach na wniosek wierz, pop. Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności w Gorlicach li- 
Cytacja realności Natana i Pepy Grubnerów 
własnych w skład których wchodzą realności 
w Ropicy polskiej lwh. 589 o wartości 61.262 
zł, o najniższej ofercie 31.492 zł., lwh, 590 
© wartości 215.622 zł, a najniższej ofercie 
109,715 zł. lwh. 598 o wartości 5,805 zł, 
A najniższej ofercie 3.870 zł. oraz realności 
W Gorlicach lwh. 1124 o wartości 15.885 zł., 
4 najniższej ofercie 8,39x zł, lwh. 1125 o war- 
tości 15,860 zl. şo gr., a najniższej ofercie 
8.675 zł, lwh. 773, 803, 890 o łącznej wartości 
8.946 zł. o6 gr, a wartości 5.829 zl. Intereso- 
Wanych odsyła się co od szczegółów do akt E. 
3123/30. 8838 

Sąd grodzki, O. V. 

Gorlice, 13 listopada 1931. 


E. 1384/30. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Dnia 28 
śrudnia 1931 o godzinie 8.30 przedpołudniem 
w biurze Nr, 6 na zasadzie niniejszym za- 
twierdzonych warunków, odbędzie się licyta- 
Cja następujących realności, zobowiązanego 

ieobecnego Franciszka Bodnara przez kura- 
tora adw. Dra Koflera w Grzymałowie. 1) 
Whl. 2483 ks. kr. Grzymałów, składająca się 
Z parceli gruntowej lkat, 175/1r, wartość sza- 
Cunkowa 360 zł. Najniższa oferta 240 zł. 2) 
1/4 whl, 153 ks. gr. Grzymałów, składająca 
SIĘ z parceli gruntowej 2668, rola w niwie za 
miastem obszaru 853 sążni, wartość szacunko- 
Wa s4o zł. Najniższa oferta 360 zł, 3) 1/4 whl. 
3022 ks, gr. Grzymałów, składająca się z pgr. 
lkat. 787, rola w niwie „Mogiłki* obszaru 
858 sążni, Wartość szacunkowa 450 zł. Najniż- 
Sza oferta 300 zł. Poniżej najniższej oferty 
Sprzedaż nie nastąpi. 8839 
Sąd grodzki, Oddział IF. 
Grzymałów, 11 listopada 1931. 


, E. 3204/31. Strona zobowiązana Nastunia 
Kichtan gospodyni w Płoskiem. Edykt licy- 
lacyjny, Na wniosek Anny Żukotyńskiej i I- 
Wana Łopuszańskiego, rolników w Płoskiem 
Odbędzie się dnia 30 grudnia r931 o godz, 12 

poł. w biurze Nr. o/ll p. na zasadzie wa- 
trunków, które się zatwierdza licytacja realno- 
‘cl: księga gruntowa gm. Płoskie, 77/85 części 
zniszczonego whl, or, oznaczenie realności: 
rola i łąki, wartość szacunkowa 1.295 zł. 91 gr, 

ajniższa oferta 863 zł. 94 gr. Poniżej najniż- 
Szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 8843 
Sąd grodzki, Oddział V. i 


Ga: 
Stary Sambor, 1 września 1931r. 


A E. VII, 6154/30, 491/31, 492/31, gor/31, 
2131, 3779l31, 3885/31, 3914/31. Edykt li- 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie- 
stelności. Na wniosek strony egzekwu:»cej 
iL, Kazimierza Charkawego przez matkę 

|. piekunkę Marję Charkównę w Tarnopolu 

* Podolska niższa 1, Salomona Ambosa właśc: 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 18 listopada r931. 


Str. 7 


handlu skór w Tarnopolu, Powiatowej Kasy 
Chorych w Tarnopolu, Wincentego Miśkie- 
wicza w Tarnopolu, ul. Kraszewskiego 12 od- 
będzie się dnia 30 grudnia 1931 o godz. 9 
przedpoł. w biurze Nr, 32 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacja następują- 
cych realności: Księga gruntowa gm. kat, Tar- 
nopol, whl. 7007, pgr. ikat. 335/2 z budynkami 
i studnią. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ. 31 724 zł. Najniższa oferta 15,862 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 8868 
Sąd grodzki. 
Tarnopol, 28 sierpnia 1931. 


E. 716/26, Edykt relicytacyjny. Dnia 14 
grudnia 1931 o godz. rr przedpołudniem od- 
będzie się w podpisanym Sądzie w biurze Nr. 
20 na podstawie zatwierdzonych warunków 
licytacyjnych licytacyjna sprzedaż realności, 
składającej się z pbd, lk. 263, 264 pgr. lk, 
199/2 i 200 gm. kat, Mośoiska, ocenionej na 
13.762 zł, łącznie z przynależnością, a to 
1) domem drewnianym niedokończonym, 2) 
drewnianym budynkiem mieszkalnym dachów- 
ką krytym, 3) stejnią i 4) ogrodzeniem. Ob- 
Szar łączny powyższych parcel wynosi Io ar. 
$1r m. kw, Najniższa oferta, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi wynosi 6851 zł. Księga 
gruntowa gm. kat. Mościska zaginęła W. biu- 
rze Nr. 8 tut. Sądu wolno w godzinach urzę- 
dowych przeglądać warunki licytacyjne, pro- 
tokół zastawniczego opisania i ocenienia oraz 
inne dokumenty. Szczegóły i wezwania w e- 
dykcie na ts, tablicy wywieszonym, 8874 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Mościska, dnia 9 listopada 1931, 


E. 2057/30. Edykt. Dnia 27 listopada 
1931, godz. 9 przedpoł. odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie biuro rx licytacja 1/3 części kom- 
pleksu parcel gruntowych lkat. 2667/2 i 
2668/1 gminy Józefówka obszaru 70 ar, 97 
metr. kwadr, graniczącego wschód Wasyl 
Walczyszyn, zachród Wasyl Moroz, południe 
rzeka, północ droga. Wartość szacunkowa 
509 zł. 34 gr. Najniższa oferta 339 zł. 67 sr. 
Prawa unicestwiające licytację zgłosić w tut. 
Sądzie przed terminem licytacyjnym, pod za- 
grożeniem utraty praw do nabywcy, 8875 

Sąd grodzki, 

Zborów, 12 listopada r931. 


E. 557/31. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
grudnia 1931 o godzinie ro rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 4 licytacja re- 
alności whl. 422 gminy Nowe sioło, Wartość 
szacunkowa 1440 zł, Najniższa oferta 960 zł, 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 8876 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Żurawno, dnia 19 października 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 27075/31. Sąd Apelacyjny ogłasza, 
że Dr. Władysław Rąpała mianowany reskryp- 
tem Ministerstwa Sprawiedliwości z 30 wrze- 
śnia r93r L, HI. O. r4500/31 notarjuszem w 
Bohorodczanach, złożył 7 listopada 1931 przy- 
sięgę służbową i obejmuje urząd 16 listopada 
1931. 8808 

Sekretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego. 

Lwów, 12 listopada 1931. 


Prez. 14317/31/19 R, Edykt, Komisarz 
dla zakładania ksiąg gruntowych przy Sądzie 
grodzkim w Czarnym Dunajcu założył nową 
księgę gruntową dla gminy kat. Harkabuz 
(Orawa) składającą się z wykazów hipo 
tecznych, oznaczonych liczbami od 1 do 338. 
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 25 listopada 1931, Od tego 
dnia nabycie przeniesienie, lub zniesienie no- 
wych praw własności, praw zastawu i innych 
nowych praw hipotecznych może nastąpić je- 
dynie przez wpis do tychże odnowionych 
wykazów hipotecznych. Celem ustalenia po- 
wyż wyliczonych wykazów hipotecznych 
wdraża się postępowanie w myśl $ 2r usta- 
wy z dnia 25 lipca 1871, L, 96 austr, Dzup. 
i wzywa się: a) osoby, które na podstawie 
prawa nabytego przed dniem 25 listopada 
1931, żądają zmiany wpisów prawa własności, 
lub posiadania, bez względu na to czy zmia- 
na ma nastąpić przed odpisanie, dopisanie, lub 
przypisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub też w inny sposób, — 
b) osoby, które już przed dniem 25 listopada 
1931 nabyły na nieruchomościach  powyż 
wymienionemi  wykazami hipotecznemi ob- 
jętych, lub też na ich częściach prawo za- 
stawu, nadzastawu, służebności, albo inne 
prawa. nadające się do wpisu hipotecznego, 
o iłe prawa te powinny być wpisane jako na- 
leżące do dawnego stanu ciężarów, a dotych- 
Czas nie zostały wpisane, ażeby do dnia 25 
listopada 1932 włącznie w Sądzie grodzkim 
w Czarnym Dunajcu, w którym odnowione 
wykazy hipoteczne można przejrzeć, zgłosiły 
swe roszczenia, inaczej bowiem roszczeń tych 
niemożnaby już dochodzić przeciw osobom 
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrej wierze na zasadzie wpisów  niezacze- 
pionych, Zgioszenia konieczne są także wte- 
dy, gdy zgłosić się mające prawa są widoczne 
z rozstrzygnięcia sądowego, albo gdy o nie 
toczy się postępowanie sądowe, Przywróce- 
nie do poprzedniego stanu z powodu zanied- 
bania terminu edyktalnego lub przedłużenia 
tego terminu dła poszczególnych stron jest 


niedopuszczalne. 8823-3 
Sąd Apelacyjny, Wydział II, 
Kraków, 9 listopada 1931. 
UPADŁOŚCI 
Sa 140/31/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku prot. 
firmy Mechel Sold i Mechel Sold we Lwowie, 
Kazimierzowska 25, wpisanego w rejestrze 
handlowym pod firmą Mechel Sold we Lwo- 


wie. Komisarz ugodowy Aleksander Czajkow- 
ski, sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. Za- 
rządca ugodowy Dr. Benedykt Koffler adw. 
Lwów, Podłeskiego 5, Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 
dnia 8 stycznia 1932 o godz. 10,30 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 25 
grudnia 1931. 8809 
Sąd okręgowy. 
Lwów, s listopada 1931r. 


Sa 180/30/82, Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji ugodowej w dniu 19 listo- 
pada 1931 między dłużnikiem Emilem Habe- 
rem we Lwowie a jego wierzycielami.  88q0 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 18 września 1931. 


Sa 60/31/68. Zatwierdza się ugodę zawar- 
tą na audjencji ugodowej w dniu 24 lipca 
1931 między dłużnikiem Stanisławem May- 
waldem kupcem we Lwowie, a jego wierzy- 
cielami, 8811 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 25 września 1931. 


VII. Ne. 127/28/9. W sprawie kurateralnej 
właścicieli polis asekuracyjnych Tow. Wza- 
jemn. ubezp. „Karpaty“ we Lwowie — wy- 
znacza się audjencję celem wyboru 3 mężów 
zaufania i 3 zastępców na 8 stycznia 1932 go- 
dzina ro przedpoł. Sala 22 tut. Sądu, Rutow- 
skiego 13. - 8812 

Sąd okręgowy, 

Lwów, s listopada 1932. 


S. 2/30, Sąd okręgowy w Czortkowie za- 
twierdza ugodę przymusową zawartą pomię- 
dzy krydatarjuszem Władysławem Michałem 
Fugłewiczem za przystąpieniem jako solidar- 
nej płatniczki Anny z Kulesińskich Fuglewicz 
z Borszczowa a wierzycielami krydatarjusza 
na audjencji dnia 16 czerwca 1931 wedle któ- 
rej dłużnicy zobowiązali się zapłacić swoim 
wierzycielom 25 proc. ich wierzytelności w 2 
ratach półrocznych z których pierwsza pła- 
tną jest w 6 miesięcy po prawomocnem za- 
twierdzeniu ugody, zaś druga w 6 miesięcy 
później. 8815 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 26 września 1931. 


Sa 106/30. Postępowanie ugodowe An- 
drzeja Świstaka w Gliniku średnim ukończone. 


Ugoda została zatwierdzona. 8848 
Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 1o września 1931, 

S. 7/31. Edytk konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Władysława i Karola 
Chimowiczów, właścicieli realności i piekarni 
w  Skolem. Komisarz konkursowy sędzia 
grodzki Dr. Dymitr Bobanycz w Skolem. 


Zarządca konkursowej masy adw. Dr. Koby- 
łecki w Skolem, Pierwsze zgromadzenie wie- 
tzycieli w Sądzie grodzkim w Skolem dnia 17 
września 1931 g. 10. Czasokres do zgłaszania 
wierzytelności 20 listopada 1931: Audjencja 
likwidacyjna w Sądzie grodzkim w Skolem 
dnia 3 grudnia 1931 godzina 10. 8. 
Sąd okręgowy, Wydział II. 
Stryj, $ września 1931. 


S. 6/31. Zgromadzenie wierzycieli, W 
sprawie konkursowej do majątku firmy N. V. 
Fijuhounthandel v/h Herbst u, Co Dordrecht 
zwołuje się niniejszem zgromadzenie wierzy- 
cieli na dzień 24 listapada 1931 godz. 12 biu- 
ro 23 podpisanego Sądu. Przedmiot obrad: 
Wybór wydziału wierzycielki i stawianie e- 
wentuałnych wniosków na zmianę zarządcy 


masy konkursowej. 8,50 
Sąd okręgowy, Wydział I, 
Stryj, 28 października 1931. 
S. 4l31. 1W sprawie BOT do ma- 
jatku firmy „Klimiec* drzewna spółka z ogr. 


odp. w Klimcu odroczoną w dniu 19/6 1931 
audjencję likwidacyjną wyznacza się na dzień 
24 listopada 1931 godz. ro biuro Nr. 23 pod- 
pisanego Sądu. 8851 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, 29 października 1931. 


Sa 82/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Szaji Berg- 
lassa w Tarnowie. Komisarz ugodowy Dr. Spa- 
nisław  Freindl, sędzia Sądu okręgowego w 
Tarnowie, Zarządca ugodowy Aleksander Sien- 
kiewicz w Tarnowie. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 94 
dnia 20 listopada 1931 o godz. 9 przedpołudn. 
Czasokrcs do zgłoszenia wierzytelności do 13 
listopada 1931. 8852 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 24 października 1931. 


I, Sa 86/31/1. Edykt, Wskutek wniosku 
dlużniczki Ernestyny Mandelbaum w Wilko- 
wicach obok Białej otwiera się w myśl par. I 
o. ugod. postępowanie ugodowe. Komisarzem 
ugodowym ustanawia się Dra Wiiśniewskiego, 
naczelnika Sądu grodzkiego w Białej, zarządcą 
ugodowym Dra Ozjasza Kleinfelda recte Lan- 
dera adwokata w Białej Wzywa się wierzy- 
cieli, aby swoje wierzytelności zgłosili do 10 
grudnia 1931 w Sądzie grodzkim w Białej. 
Audjencję ugodową wyznacza się w Sądzie 
grodzkim w Białej, biuro naczelnika Sądu na 
dzień 197 grudnia 1931 o godz, ro przedpoł. 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Wadowice, 7 listopada 1931. 88 54 


I. Sa 84/31fr. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Izraela Sameta kupca w Wadowi- 
cach otwiera się w myśl par. 1 o. ugod. po- 
stępowanie ugodowe, Komisarzem ugodowym 
ustanawia się Pana Michała Jaca, wiceprezesa 
Sądu okręgowego w Wadowicach, zarządcą 
ugodowym Pana Dra Maksymiljana Schlanka, 
adwokata w Wadowicach, Wzywa się wierzy- 
cieli, aby swoje wierzytelności zgłosili do dnia 
7 grudnia r931 w Sądzie okręgowym w Wa- 
dowicach. Audjencję ugodową wyznacza się 
w Sądzie okręgowym w Wadowicach biuro 


Nr. 68 na dzień 14 grudnia 1931 o godz. ro 
rano. 8855 
Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, s listopada 1931. 


I. Sa 85/31/1. Edykt. Wiskutek wniosku 
dłużniczki Róży Rand w Białej, ul. ir Listo- 
pada otwiera się w myśl par. r o, ugod. po- 
stępowanie ugodowe. Komisarzem ugodowym 
ustanawia się Pana Dra Wiśniewskiego, na- 
czelnika Sądu grodzkiego w Białej, zaś zarząd- 
cą ugodowym Pana Dra Zygmunta Bergmanna 
adwokata w Białej, Wzywa się wierzyciel, iaby 
swoje wierzytelności zgłosili do dnia ro grud- 
nia 1931 w Sądzie grodzkim w Białej. Au- 
djencję ugodową wyznacza się w Sądzie grodz- 
kim w Białej na dzień 15 grudnia 1931 o godz. 
10 przedpoł. 8856 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Wadowice, 7 listopada 1931. 


Sa 56/30. Zawarty dnia 22 paździcrnika 
1930 między wierzycielami a dłużnikami Je- 
chlem Indykiem i Matel Leą 2 im, Indyk w 
Kamionce Strum. układ zatwiergłza się. 8857 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 19 listopada 1930. 


Są 24/31. Zastanowienie postępowania u- 
kładowego. Postępowanie układowe dłużnika 
Michała Kristiampollera dzierżawcy dóbr w 
Seretku zastanowiono wskutek cofnięcia wnio- 
sku układowego przez dłużnika. 8858 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 22 czerwca 1931. 


Sa 76/31. Edykt ugodowy, Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Biny Stol- 
zenberg i Salomona Stolzenberga Zborów. Ko- 
misarz ugodowy naczelnik Sądu grodzkiego 
Tadeusz Drzewski, Zborów. Zarządca ugodo- 
wy Mendel Auerbach, Zborów. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
naczelnika dnia 14 grudnia r931 o godz. 9 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 5 grudnia 1931. 8859 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 4 listopada 1931. 


Sa 71/31, Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Józefa Ho- 
rowitza, Zborów. Komisarz ugodowy Pan Na- 
czelnik Sądu grodzkiego Tadeusz Drzewski, 
Zborów. Zarządca ugodowy Mendel Auer- 
bach, Zborów. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro naczelnika dnia 
10 grudnia r931 0 godz. 9 przedpołudniem. 


| Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 2 


grudnia 1931. 8860 
Sąd okręgowy. 


Złoczów, 4 listopada 1931. 


Sa 44/29. Zakończenie postępowania ugo- 
dowego, Postępowanie ugodowe dłużnika O+ 
zjasza Lipschiitza w Rohatynie jest ukoń- 
czone. R 8853 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 31 października 1931. 


Sa 141/31/7. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Izydora 
Majera Auerbacha, kupca we Lwowie, pl. Kra- 
kowski 13. Komisarz ugodowy Aleksander 
Czajkowski, sędzia Sądu okręgowego we Lwo- 
wie. Zarządca ugodowy Efroim Bikeles, ku- 
piec, Lwów. Legjonów 39. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr, 22 dnia rr stycznia 1932 o godz. rt przed- 
połudn. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno- 


ści do 20 grudnia 1931. 8864 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 8 listopada 1931, 

Sa 142/31/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Mendla 
Trachtenberga kupca w Sokalu. Komisarz u- 
godowy Aleksander Czajkowski, sędzia Sądu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy, 
Dr. Efroim Menkes adw, w Sokalu. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 22 dnia 13 stycznia 1932 o godz, 12 
w połudn. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do 31 grudnia 1931. 8865 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 7 listopada 1931. 


Sa 138/31/6. Edykt ugodowy, Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Leona 
Felda, nieprot. kupca we Lwowie, ul, Gró- 
decka 76. Komisarz ugodowy Aleksander Czaj- 
kowski, sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. 
Zarządca ugodowy Gustaw Baron kupiec, 
Lwów, Szpitalna 7. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 
dnia 19 stycznia 1932 o godz. 10o przedpołudn, 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 30 
grudnia 1931. 8866 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 1o listopada 1931, 


Sa 72/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Judy Adle- 
ra, oźce. Komisarz ugodowy kierownik 
Sądu grodzkiego p. Roman Kalinowicz, Za- 
łoźce. Zarządca ugodowy Herz Charap, Za- 
łożce, Audicr:cja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie biuro kierownika dnia rọ 
grudnia 1931 o godz. 9 przedpołudniem. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 2 gru- 
dnia 1931. 8861 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 4 listopada 1931. 


Sa 73/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Konstan- 
tego Gyndyka, Poczapy. Komisarz ugodowy 
Jarosław Baranowski, sędzia Sądu okręgowego 
Złoczów. Zarządca ugodowy Wasyl Czuczman, 
Poczapy, Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie biuro Nr. 32 dnia 14 grudnia 
1931 o godz. 9 przedpołudniem, Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 6 grudnia 1931. 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 9 listopada 1931. 8862 


Str. 8 


Nowy polski samolot 


komunikacyjny. 


W Instytucie Badań Technicznych 
Lotnictwa odbywają się obecnie pró- 
by nowego polskiego samolotu komu- 
nikacyjnego, wykonanego przez Pod- 
laską Wytwórnię Samolotów, 

Jest to aparat typu PWS 24 z sil- 
nikiem Wrighta o mocy 220 KM, 


wykonanym w polskich zakładach 
Skody, 
PWS, 24 jest samolotem cztero- 


osobowym o konstrukcji stalowo-dre- 
wnianej. Dotychczasowe próby dały 
znakomite wyniki, wobec czego apa- 
raty tego typu wprowadzone zostaną 
najprawdopodobniej na polskich li- 


njach komunikacyjnych i zastąpią 
czteroosobowe samoloty typu Jun- 
Kers, które stopniowo wycofywane 


będą z komunikacji 

Pierwszy samolot PWS. 24 użyty 
bedzie do komunikacji osobowej po 
odbyciu przepisowej ilości Ioo godzin 
lotów towarowych. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje wlasne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 
Środa, 18 listopada. 


LWÓW (381). Godz. 11.40: Trans, z War- 
szawy. Przegląd Prasy Krajowej PAT. — 
1158: Retransmisja sygnału czasu z Obserwa- 
torjum Astronomicznego w Warszawie, hej- 
nału z Wieży Marjackiej w Krakowie, Odczy- 
tanie programu na dzień bieżący. — 12.10: 
Trans. z Warszawy. Urz. komunikat Państw, 
Jństyt. Meteor. — 12.15: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. Płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. — 13.15—15.05: 
Przerwa. — 15.05: Trans. z Warszawy, Ko- 
munikat gospodarczy. — 15.15: Lwowski ką- 
cik harcerski. — 15.25: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. — 16,00: „Nowoczesny mebel» 
jego dynamika i piękno“ wygł p. Helena 
Wolska. 16.15: Płyta gramofonowa. — 
16.20: Trans. z Katowic. „O Karolu Miarce“ 
wygł. prof, Władysław Dzięgiel. 16,40: 
Muzyka z płyt garmofonowych. 16.5$: 
Trans, z Warszawy, Lekcja języka angielskie- 
go (Linguaphone). — 17.10: Trans. z War- 
szawy, Odczyt. — 17,35: Trans. z Warszawy. 
Utwory J. Offenbacha w wyk. orkiestry P, R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. — 18.50: Roz- 
maitości. — 19,10: Odczytanie programu na 
dzień następny. =» 75,15: Wesołe pieśni wło- 
skie w wyk. p, Sabiny Griffel, akomp. p. Ta- 
deusz Seredyński. — 19.30: ??? Trzy pytainiki 
w opr. p „Marjusza Nowiny. — 19,45: Trans. 
z Warszawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — | 


20,00: Trans. z Warzsawy. Feljeton o Rumu- 
nji. 20.15: Trans. z Warszawy. Koncert 
muzyki rumuńskiej w wyk. p. Elizabety Co- 


FILIP MACDONALD, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 listopada 1931. 


trus (fortep.) , Stefanji Millerowej  (sopr.), 
Władysława Lewingera (skrzyp.), Romana Mi- 
cewskiego (fortep.) i Ludwika  Ursteina (a- 
komp.) — 2r.oo: Trans. z Warszawy. Słu- 
chowisko z okazji święta rumuńskiego. 
21,45: Trans. z Warszawy. Koncert. W pro- 
gramie utwory R. Schumanna. 22.15: 
Trans. z Warszawy. Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. 22.20: Trans, z 
Warszawy. Urz. komunikat Państw, Instyt. 
Meteor. — 22.25: Trans. z Warszawy. Wiado- 
mości sportowe. — 22.30: „Podwórko lwow- 
skie“  radjogroteska w opr, p. Wiktora Bu- 
dzyńskiego, — 23.00—24.00: Trans, z War- 
szawy. Muzyka lekka i taneczna. 


mim | o 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 16 listopada, 

Na Giełdzie transakcje w otrębach i ziem- 
niakach oraz egzekutywne kupno owsa. Wszyst- 
kie artykuły wykazują znaczną zwyżkę, Po- 
pyt za żytem przy niedostatecznej podaży. 

Tendencja wybitnie zwyżkowa, usposo- 
bienie ożywione. 

Kursa ustalone na podstawie cen 
rynkowych loco Podwołoczyska: 

Pszenica kr. dworska od 24.50 do 25.—; 
Przenica zbiorowa od 23.— do 23.50; Życo 
małop. jednolite od 24.75 do 25.—; Żyto 
zbiorowe od 24 — do 24.25; Owies małop. 
zbiorowy od 21.75 do 22.25; Groch Victoria 
od 28.— do 30.—; Groch zx/2 Victoria od 
24 — do 25.—; Groch polny od 21.— do 
22.—; Bobik od 19.— do 20,50; Wyka czarna 
od 22.— do 22.50; Wyka szara od 20.— do 
20.50;  Hreczka przemiałowa od 18.50 do 
19,50; Hreczka pastewna od 17,— do 17.50; 
Len od 36.— do 38.—; Siemię konopne od 
31.— do 33.—; Rzepak ozimy od 30— do 
31.—; Otręby żytnie od 15.— do 15.50; Kasza 
hreczana od 37 — do 38.—; Mak niebieski 
od 75— do 85.—. 

Ceny giełdowe: 

Owies małopolski dworski od 23-— do 
23.50; Ziemniaki przemysłowe od 4:— do 
4.25; Otręby pszenne od 14.— do 14.50. 

Loco Lwów: 

Pszenica krajowa dworska od 2650 do 
27,—; Pszenica zbiorowa od 25.— do 25.50; 
Żyto małopol. jednolite od 26.25 do 26.52; 
Żyto zbiorowe od 25.50 do 25,75; Owies ma- 
łop. dworski od 25.50 do 26,—; Mąka pszenna 
luksusowa od 45.50 do 46.50; Mąka pszenna 
od 41,50 do 42.50; Mąka żytnia od 40.50 do 
41.50; Otręby żytnie od 15.75 do 16.03; 
Otręby pszenne od 14.75 do 15.—. 

Inne kursy niezmienione, 


GIEŁDA NABIAŁOWA. 
Lwów, 16 listopada 

Masio deserowe od 330— do 350.—; 
Masło stołowe od 300.— do 3r0.—; Masło 
kuchenne od 250,— do 270.—. 

"Twaróg gospodarski 60.—; Twaróg mlecz. 
solony od 20— do 30.—. 

Mleko krowie pełne od 25.— do 32.—. 

Jaja eksportowe 51/54 kg. (dol. 22.50— 
23.—) od 199.50 do 204.—; Jaja eksport 
48/51 kg. (dol. 19.00—19.50) od 168 50 do 
173.—; Jaja oryg. ponad 48/51 kg. od 173 — 
do 175:—. 
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Cztery dni. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Przeszli przez half ò znaleźli się w 
jadalni, zamienionej w pięknie dekoro- 
waną salę balową. Orkiestra, złożona 
z trzech muzykantów, grała rytmicz- 
nie najnowszego przedprzedostatniego 
fokstrota. Antoni wsunął się ze swoją 
danserkę w krąg wirujących par. 'Tań- 
czył bardzo dobrze, ze spokojną ele- 
gancją. Okrążyli dwa razy salę w mil- 
czeniu i właśnie, gdy Antoni miał za- 
cząć swoją grę, ona rzekła: 

— Pan musi ogromnie dużo tań- 
czyć. Dziwne, bo... 

Antoni spuścił oczy i zobaczył 
wierzch płowej fryzury i trójkąt białe- 
go czoła. 

— Nie — rzekł — Co panią dziwi? 

— Jestem doprawdy niegrzeczna — 
rzekła panna Brocklebank. 

— Jeżeli tak, to pani dobrze się ma- 
skuje. — Antoni uniknął zręcznym. 
manewrem kolizji z płomienną suknią 
i jej właścicielką i pogonił wzrokiem 
za oddalającą się parą. 

— Co pan pułkownik sądzi o tej 
kobiecie? 
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Antoni spuścił oczy i tym razem 
zobaczył całą, podniesioną do góry 
twarzyczkę. W niebieskich oczach ja- 
śniała dyskretna ciekawość, nie godzą- 
ca się z uprzejmym uśmiechem prawie 
pospolitych ust. 

— Nie Śmiałbym.., — rzekł, — Cy- 
kloniczna dama. 

— Czego panby nie śmiał? — nale- 
gala panna. — Pomyśleć o niej? Czy 
powiedzieć, co pan myśli? 

— I jedno, i drugie — odparł z hu- 
morem, 

Panna Brocklebank drgnęła i zmyli- 
ła tempo. 

— A! — rzekła cichym, przerażo- 
nym głosem, Pan jej nie zna? Ja.. 

— Nie znam — odparł łagodnie. 
— Niech mi pani powie, dlaczegoby 
się pani dziwiła, gdybym dużo tań- 
czył? 

Twarzyczką znikła. 

— O.. bo... właśnie... to nie by- 
ło... To jest, nie jest... nie byłoby... 
myśmy nie... 

— Rozumiem! — rzekł Antoni. 
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Masło, mleko i twaróg utrzymują się w 
cenie. SA 

. Jaja w obrocie krajowym podrożały; ten- 
dencja dla jai eksportowych zniżkowa, z po- 
wodu zamknięcia granicy francuskiej, względ- 
nie wyznaczenia z dniem 12 bm, kontyngentu 
dla jaj wwożonych do Francji, 


OTWARCIE GIEŁDY MIĘSNEJ. 


Dnia 16 bm. nastąpiło w Warszawie o- 
twarcie Giełdy Mięsnej. Giełda ogłaszać będzie 
trzy razy w tygodniu urzędowe notowania na 
bydło rogate, jałowiznę i trzodę chlewną, 
według nomenklatury przyjętej na innych tar- 
gowiskach w kraju i zagranicą, oraz na mięso 
ubojowe w Wiarszawie i tzw. przywozowe. 
Wydawane przez giełdę urzędowe ceduły gieł- 
dowe będą podstawą do ustalania cen maksy- 
malnych na te artykuły. W ten sposób usu- 
nięte zostaną wszelkie nieporozumienia, albo- 
wiem ceduły giełdy mięsnej oparte będą na 
sprzedaży i popycie i uwzględniać będą rów- 
nież tendencje i wahania konjunkturalne, 

W związku z otwarciem giełdy mięsnej 
odbyła się w dyrekcji Giełdy przy ul. Jaziel- 
lońskiej konferencja prasowa, w czasie której 
kierownicy tej instytucji udzielili szczegóło- 
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wych informacji, dotyczących organizacji 
pracy i zamierzeń tej pierwszej w Polsce giełdy 
mięsnej, 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 17 listopada, 


WALUTY: Dolary 8.87%, 


PAPIERY PROCENTOWE: 3% poż: 
budowlana 33,—; 4% poż. inwestycyjna 79,503 
5% poż. konwers. 41,50; 6% poż. dolarowa 
61.50—63.00; 4% poż, dolarowa 43,00; 7% 
poż. stabil. 61.50—59.25 


DEWIZY: Holandja 358,90; Nowy Jork 
8.92.1; Londyn 33.82—33.85; Paryż 34.98; Pra- 
ga 26.43—26,42; Szwajcarja 173,95; Berlin 


' 211.70; Włochy 46.18. 


| 


AKCJE: Bank Polski rro.—; Haber- 
busch 53.—, 


totjum Zarządowi. 


Zawiadowczej. 


własnym zakresie działania. 
ustalenie poborów tychże. 


oraz ustalenie poborów tychże, 


25 listopada 1931 r„ a to: 


Heumarkt 10. 


Boulevard Malesherbes (8-eme). 


RADA 


sypialnie, jadalnie, salonowe, biurowe, 
kuchenne, solidnie wykonane poleca 


MIEJSKA WYSTAWA 
AŻ dra N (w deoc 


Lwów, 


Poczuł w ramionach wstrząs nagłe- 
go śmiechu i zobaczył, że biały trój- 


kąt czoła zabarwił się ma różowo. 
Dziewczyna odzyskała władzę nad ję- 
zykiem. 

— Chciałam tylko powiedzieć — 
rzekla z pośpiechem —- że salą balowa 
nie jest odpowiedniem tłem dla takie- 
go geniusza jak pan... Pewnie pan my- 
sli, że jestem głupiutka. Ale widzi pan 
pułkownik, my wszyscy pana podzi- 
wiamy, ja, mój ojciec, mój brat Bob... 
Wie pan, od czasu sprawy Hoodeʻa. 
Skakałam z radości, kiedy się dowie- 
działam, że pan tu dzisiaj będzie, Nu- 
dziłam pułkownika Brownlougha, do- 


póki mi pana nie przedstawił, Och, 
do licha, przestają grać. 

I rzeczywiście przestali, 

— Niech pan klaszcze — rzekła 
panna Brocklebank. — Proszę, niech 
pan 2 

Antoni zaklaskał razem z innymi. 
Dyrygent uśmiechnął sie kwaśno i 
wziął w rękę pałeczkę. W trakcie 


krótkiej pauzy, Antoni usłyszał za sO- 
ba nieznany głos męski, basowy, szor- 
stki i wibrujący: 

= jie (ER? — a Głeg —- Nie 
podoba mi się. Wygląda na blagiera. 

Antoni obejrzał się odniechcenia. 
Odczuł instynktownie, że to chodziło 
o niego i udał, że nie widzi, jak na te 


GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE „GALICJA* SPÓŁKA AKCYJNA. 
Dnia 3 grudnia 1931 r. o godzinie r2-tej w południe odbędzie się 
XXX ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Galicyjskiego Towarzystwa Naftowego „Galicja“ Spółki Akcyjnej w lokalu filji tegoż 
Towarzystwa we Lwowie, ul. Kościuszki 8, 
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za rok gospodarczy 1930/1931. 
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, tudzież powzięcie 


3, Powzięcie uchwały co do bilansu rocznego 1930/1931 i użycia czystego zysku, 
4. Wybór członków Rady Zawiadowczej oraz ustalenie 


5. Wybór Komisji Rewizyjnej i ustalenie poborów dla 
6. Dostosowanie dotychczasowego statutu Spółki do postanowień nowego prawa o spół- 
kach akcyjnych po myśli rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
marca 1928 r. (Dz. U, R, P. Nr. 39 poz. 383), jakoteż upoważnienie Rady Za- 
wiadowczej do przeprowadzenia żądanych ewentualnie przez Władze zmian we 


7. Wybór członków Rady Nadzorczej stosownie do postanowień nowego statutu, oraz 
8. Wybór członków Komisji Rewizyjnej stosownie 


W myśl postanowień $ 32 statutu mają być akcje złożone na 8 dni przed termi- 
nem odbycia Walnego Zgromadzenia wraz z kuponami i talonami najdalej do dnia 


We Lwowie: w Kasie Towarzystwa we Lwowie, ul. Kościuszki 8. 
W Wiedniu: w Oesterreichische Kredit-Anstalt für Handdl und Gewerbe, albo w Nie- 
derósterreichische Escomptegesellschaf", albo u firmy „Ofenheim i Ska“, III., Am 


W Paryżu: u firmy Compagnie Franco-Polonaise des Petroles, Société Anonyme, 52, 


W Zurychu: w „Schweizerischer Bank-Verein", 

ZAWIADOWCZA = 

SPÓŁKI AKCYJNEJ GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE „GALICJA“ 
SPÓŁKA AKCYJNA. 


z następującym porządkiem dziennym: 


uchwaly o udzielenie absolu- 


poborów dla członków Rady 


jej członków. 


do postanowień nowego statutu, 
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pierwsza Małopolska Fabryka Magli 


różnych systemów. Cenniki darmo» 


J. Grajewski krismya. 5% 
= zr, 


pozętłczunockot topi (En dj ia | | 
ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jazdy N“ 
2625 Leon Rechtschaffer. 87073 


słowa zareagowała jego danserka, W 
której oburzenie wzięło górę nad dO” 
brem wychowaniem. Zaczerwieniła S€ 
jak piwonia, potem zbladła, spojrzała 
piorunującym wzrokiem na mówiące” 
go i rzuciła przez zaciśnięte zęby ep" 
tet w rodzaju „świnia“. 

Antoni cofnął się z nią o kilkż 
kroków i teraz dopiero spojrzał swo9% 
bodnie w oczy nieznajomego krytyk” 
Był to tancerz pani Carter-Fawcet» 
ulizany tęgi brunet w wieku lat trzy, 
dziestu pięciu do czterdziestu, Nad 
górną wargą brutalnych, szyderczo "* 
śmiechniętych ust czernił się mały W% 
sk, kontrastujący z białemi, wilcze 
zębami. Aż za wytworny garnitu” 
frakowy odziewał niezwykle korzy% 
nie wspaniały tors, Czarne oczy 
zetknięciu z zielonemi  strzeliły pro” 
mieniem. PL 

Orkiestra zagrała szybką, hałas" 
wą melodię z towarzyszeniem saks 
fonu. Antoni objął prawem ramient® 
swą pannę Brocklebank i poczuł 
drżenie. 

-— Kto to jest ten czarny gość? © 


zapytał, ; 
— Lake — rzuciła przez zaciśnić 

te ząbki. 0 
— Tak? — rzekł Antoni, — a 


to za figura? 


TENA OGŁOSZEŃ. Za | wiersz milimetrowy I-szpaitowy kourany Ś-lamowej w sgłoszeniach zwyklych za tekstem} 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumuv 4-lammo*? 

w uadesłanem  pekrologii 45 qm. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dninie gowodaiczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr -- po kronice 56 gm. na basi C 

darłówkiem) 80 gr. — drobre ogłoszmeaia xa slowo 18 me, — drobne oglnsyania kucne I sprzedat za słowo 15 gr.-— Cela strona: ogloszeniowa 400 zł. -- tekstowa 6G0 mi. — sie =t” 
(pod magłówkiem| JOP mł. -e Ogloszenia tubeiaryczne cyfrowe 500/,, — zamiejscowe 390/, droższe. 


„Drukaz.ua Polska, Lwów. ul Chorsżczyzny 


r7. tel. 


29-19, pod zarządem Włsdysława Germana. 


Nalzżytość pocztowa opłacona ry.załten: 


